
Gorąco pozdrawiamyai cza
III Zjazdu Partii
Mistrz Polski

wzywa do budowy |

ŁÓDŹ 5.11 (tel. wł). 
Aktyw Łódzkiego Klubu 
Sportowego, klubu łódz­
kich włókniarzy, na posie­
dzeniu odbytym w ponie­
działek 3 listopada r. b. 
podjął jednomyślnie uch­
wałę następującej treści:

„Za cztery miesiące od­
będzie się. IH Zjazd Pols­
kiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Zapowiedź 
tego wydarzenia wywo­
łała falę .zobowiązań po­
dejmowanych przez za­
kłady pracy, a ich treścią 
jest przyspieszenie rozwo­
ju ekonomicznego i kultu­
ralnego naszego kraju.

Sportowcy polscy pragną 
ze szczerego serca przyłą­
czyć się do tego potężnego 
nurtu ogarniającego cały 
naród. W tym duchu dzia­
łając aktyw ŁKS postana­
wia w linieniu członków 
klubu:

1- Wygospodarować fun­
dusze na zbudowanie bois­
ka przy 9-klasowej szko-
le wznoszonej fundu­
szów Związku Zawodowe­
go Włókniarzy 1 wyposa­
żyć salę gimnastyczną przy 
tej szkole w' sprzęt oraz 
urządzenia, sportowe. Ak-
tyw członkowie klubu
zbudują ‘boisko w czynie I 
społecznym,1' a klub zaopa- | 
trzy młodzież w niezbędne I 
ilości sprzętu sportowego.

2. Młodzież szkolna wciąż 
oczekuje troskliwej opieki i 
1 pomocy ze strony organi-* 
zacji sportowej. Doceniając 
te potrzeby; "ŁKS 'zobowią­
zuje się dó utworzenia 
funduszu dla wyposażenia 
budujących się nowych 
szkół w urządzenia sporto­
we, wpłacając na powyż­
szy cel kwotę zł 50.000 
(słownie pięćdziesiąt tysię­
cy).

3. W dniu otwarcia Zjaz­
du Partii, tj. 10 marca 1959 
roku, ŁKS'* rozda bezpłat­
nie 100 piłek drużynom 
szkolnym i nie stowarzy­
szonym.

Dla uczczenia 1000-lecla , 
Państwa Polskiego trwa 
akcja. budowy 1000 szkół. 
Wzywamy wszystkich 
sportowców do podjęcia 
akcji zbudowania przy tych 
szkołach 1000 boisk.

Wzywamy wszystkich 
działaczy : i sportowców, 
którym leży na sercu dob­
ro i rozkwit naszej oj-
wyzny 
się do 
śowego. 
zanlem

do przyłączenia 
tego czynu zjaz- 
Swolm zobowią-

______ pragniemy zai­
nicjować sztafetę zjazdową 
w 'przekonaniu, że obejmie
ona cały ruch, sportowy i 
przyniesie dalszy postęp w 
dziedzinie upowszechnienia 
kultury fizycznej.”

Powyższy tekst działacze 
ŁKS zakończyli następują­
cymi hasłami:

Niech źyje Polska Rzecz­
pospolita Ludowa!

Niech żyje Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza!

Niech żyje ruch sporto­
wy naszego kraju!

Podjęcie pierwszego zo­
bowiązania ż okazji III 
Zjazdu PZPR przez Łódzki 
Klub Sportowy zostało 
przyjęte w robotniczej Ło­
dzi ze szczególnym uzna­
niem. Wprawdzie dotych­
czas żaden z' klubów nie 
podjął wezwania ŁKS. ale 
według posiadanych infor­
macji, należy liczyć, że już 
w tych dniach posypie się 
fala zobowiązań przedzjaz- 
dowych sportowców Łodzi 
i województwa.

M. Wójcicki

P.S. W ostatniej chwili 
napłynęły już pierwszei'od- 
powiedzi na apel ŁKS. Są 
to zobowiązania lekkoatle­
tów i Polonii W-wa, o któ­
rych piszemy na str. 3.
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SPORTOWI

i oklaski przy „otwartej kurtynie w

Eksmistrz NRF Borussia
pokonana 2:4

Mistrz Europy w biegu mara­
tońskim Sergiusz Popow

. Brawo ŁKS
Zwycięstwo w Dortmundzie

< <

DORTMUND, 5.11 (tel. wl.). 
Pięknym zwycięstwem rozpo­
częli piłkarze mistrza Polski 
swoje posezonowe tournee po 
krajach zachodniej Europy. Wy­
grali ze znanym i cenionym po­
wszechnie przeciwnikiem, Bo- 
russią Dortmund, byłym mi­
strzem Niemieckiej Republiki 
Federalnej w stosunku 4:2 (2:0), 
a co najważniejsze pozostawili 
swą elegancką i skuteczną grą 
doskonałe wrażenie wśród tam­
tejszej publiczności i licznych 
fachowców, ciekawych pozna­
nia klasy i umiejętności polskich 

, piłkarzy. Oklaski, przy „otwar- 
tej kurtynie** 1 po zakończeniu 
meczu dowodzą, te nasz mistrz 
podobał się I zdobył pełne u-

Tu decydowały ułamki sekund. Bramkarz reprezentacji
dzieżowej Leśniak, był jednak szybszy 
stała się jego łupem podczas spotkania 
dzieżowej reprezentacji z Gwardią, 

gowców 4:1 
Fot.

od Baszkiewicza i 
sparringowego

mło- 
piłka 
mło-

wygranego przez li-

„PS” — M. Szymkowski

Niespodziewana porażka 
MTK z Young Boys
BUDAPESZT, 5.11 (tal. wł.). Spo- 

tkanie o Puchar Europy między 
MTK Budapeszt i Young Boys Ber­
no zakończyło się nieoczekiwanym 
zwycięstwem drużyny szwajcar­
skiej 2:1 (0:0). Dla gości bramki 
strzelili Wechselberger i Zahnd, dla 
MTK Molnar. Widzów 20.000. Sę­
dziował Grill (Austria).

Szwajcarzy dysponowali nie tyl­
ko dobrą obroną, ale i znakomi­
tym bramkarzem, który obronił 
dużo niebezpiecznych strzałów San­
dora i Molnara. Goście, nastawieni 
na wzmocnioną defensywę, utrzy­
mali mimo przewagi Węgrów, do 
przerwy wynik bczbramkówy.

W drugiej • połowie drużyna 
Young Boys coraz częściej atako 
wała węgierską bramkę i w 65 
min. zdobyła prowadzenie. W mi 
nutę później Molnar wolejem' z 13 
m wyrównuje. W 76 min. słabiutki 
strzał Zahnda z 25 m fątalnie prze­
puścił między rękami bramkarz 
MTK Geller i w ten sposób Szwaj­
carzy uzyskali zwycięstwo.

Mecz stał na słabym poziomie. 
Szwajcarzy zaimponowali szybkoś­
cią, doskonałą grą ciałem, a prze­
de wszystkim wielką ambicją. Naj­
lepszym ich graczem był bramkarz 
Eich, a następnie bardzo agresyw­
ny środkowy napastnik Mcier.

Drużyna MTK zagrała o klasę 
gorzej, niż ostatnio z drużyną Po­
lonii Bytom. Była doprawdy cie­
niem siebie i publiczność dawała 
często wyraz niezadowolenia z gry 
mistrza. (W. W.)

Szkocja - Irlandia 2:2
GLASGOW, 5.11. W Glasgow od­

byto się międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy reprezentacja­
mi Sz.kocjl I PrlnocneJ Irlandii. Po 
erze, stojącej na dobrym poziomie, 
mecz zakoiięzyl się wynikiem remi­
sowym 2:2 (0:0). (PAP)

Znahie 30-tysięcznęj widowni, 
zgromadzonej na stadionie „Ro­
tę Erde“ w Dortmundzie.

Po perypetiach podróży. ŁKS-ta- 
cy stawili sie na miejscu spotka­
nia dopiero na 10 zodzin przed 
Jezo rozpoczęciem. Pociąg wiozą­
cy ich do Berlina spóźnił się, pla- 

■ nowe połączenie z pociągiem Idą­
cym- z Berlina do NRF zostało u- 
tracone i. w ten spos ‘b ekipa ło- 
dzląn znalazła sie nagle w obcym 
mieście na lodzie i bez grosza w 
kieszeni. Z trudnej sytuacji wyra­
towała Ją dopiero polską amba­
sada w Berlinie, za eo też za po­
średnictwem „Przeoladu Spo~to- 
weco** sk.ładaja łodzianie nlniel- 
szym serdeczne podziękowanie 
pracownikom berlińskiej placówki.

Późnym wieczorem piłkarze 
ł.KS wyjechali z Berlina w warun­
kach, nie' gwarantujących dosta­
tecznej wygody I w środę przed 
południem dobrnęli do Dortmundu, 
(rener Król miał poważne obawy, 
czy też ta podróż nie odbije się 
ujemnie na formie zawodników. 
Jednak ambicja i zrozumienie sy­
tuacji przez wszystkich graczy po­
zwoliło Im przezwyciężyć zmęcze­
nie. Po kilku godzinach snu. do­
brym obiedzie I krótkim spacerze 
łodzianie wyszli na rzęsiście o- 
świetlone 1 zapełnione publiczno­
ścią boisko 1 po ładnej grze po­
konali groźnego przeciwnika.

Mieli -przede wszystkim dosko­
nały początek meczu i ten fakt 
miał niewątpliwie duży wpływ na 
ich postawę przez 90 minut grv 
Tuż po rozpoczęciu gry od środ­
ka. atak łódzki podchodzi pod 
bramkę Borussil I po pięknym 
strzale Soporka z woleya piłka 
muska górną krawędź poprzeczki 
Akcję i strzał skwitowały pierw­
sze oklaski obiektywnej widowni 
Łodzianie utrzymują inicjatywę, 
zdecydowanie przeważają i w 7 
min, uzyskują p-pwadzenie. Poda­
nie Jezierskiego dó tyłu p zejmu- 
le Grzywoez I wali z 25 met-ów 
bombę na bramkę gospodarzy. 
Kwiatkowski (bramkarz Borussil)

i

Rekord świata
chińskich
spadochroniarek

PEKIN, 5.11. Trzy młode spado- 
chronlarki chińskie LI Szii*hiia. 
Tsul Hslu-ing i Li Szu-hui uzyskały 
wynik lepszy od rekordu świata. 
W skoku z wysokości 600 m uzy­
skały' one średnie oddalenie ód 
centrum koła 12,3 m. Oficjalny re­
kord świata w tej konkurencji na­
leży do spadochroniarek radziec­
kich i wynosi 21 m. Indywidualnie 
najlepszy rezultat uzyskała Li Szu- 
hna. która miała oddalenie 3,37 m 
od środka koła. (PAP).

■•■ale ładne były dziewczyny i miały takie śliczne sa­
neczki... Tylko proszę,- ple zrób ze mnie babia.rza. Podo­
bały mi się przede wszystkim sanki. Zacząłem z nimi 
zjeżdżać, bardzo mi się to spodobało...
— tak opisuje początki swej kariery mistrz świata 
w saneczkarstwie.

Jerzf Wojnar
Rozmowę z nim z cyklu „Bohaterowie sezonu 1958 r." 

czytajcie dziś ni str. 4. ____
Inauguracja międzynarodowego sezonu hokejowego w Warsza­
wie przyniosła, dwa. zwycięstwa Legii nad szwedzkim zespołem 
Matmo. Ną zdjęci.: fragment pierwszego meczu wygranego 

przez Legię 7:2
Fot. CAP

Mzśeccy sportowcy
do swych polskich

p
ł

^ANSTWO radzieckie, pierwsze socjalistyczne państwo J 

świata, wkroczyło przed rokiem w piąte dziesięciolecie i*
swego istnienia. 7 listopada narody ZSRR, a wraz z ni- <j

Przówódnieząćy Komitetu Kultury Fizycznej 1 Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR, towarzysz NIKOŁAJ ROMANOW, 
do którego zwróciliśmy się z prośbą o wystosowanie kilku 
słów do naszych sportowców z okazji 41 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji, przekazał nam w dniu 5 listopada, na­
stępujące pozdrowienie:

JAK rodzonych braci, z uczu­
ciem głębokiej serdeczności, 
.-.potykają ludzie radzieccy, de­

legację Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
towarzysza Władysławą Gomuł­
kę, członka Biura Politycznego 
KĆ PZPR, przewodniczącego 
Rady Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, towarzysza 
Aleksandra Zawadzkiego, człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, towarzysza Józefa Cyran­
kiewicza i Innych członków de­
legacji, która przyjechała do 
naszego kraju z przyjacielską 
wizytą w przeddzień 41 rocz­
nicy Wielkiej Październikowej 
Socjalistycznej Rewolucji.

Spotkania delegacji z ludź­
mi Związku Radzieckiego 
stały się wspaniałą manifesta­
cją braterskiej solidarności' i 
gorącej sympatii naszego naro­
du dla narodu polskiego, budu­
jącego nowe, socjalistyczne ży­
cie. Dały świadectwo niezłom­
nej przyjaźni radzieckiego i 
polskiego narodu, jaka wyrosła 
i wzmocniła się w rewolucyjnej 
walce przeciwko obszarnikom i 
kapitalistom, w śmiertelnych 
zmaganiach ze wspólnym wro­
giem ■— hitlerowskimi najeź­
dźcami, w braterskiej współ­
pracy na drodze do wielkiego, 
upragnionego celu budowni­
ctwa socjalizmu I komunizmu.'

Radzieccy sportowcy przesy­
łają w tych dniach pełnych 
wzruszeń polskim przyjaciołom 
— sportowcom swe szczere ży- 
czenia I wyrażają nadzieję, że 
przyjaźń radzieckich i polskich 
sportowców była i będzie nadal 
cennym wkładem do brater­
skich stosunków łączących na­
rody naszych krajów.

Sportowe kontakty między 
ZSRR 1 Polską Rzeczpospolitą 
Ludową rozwijają się z roku 
na rok. Kiedy np. w 1956 r.

9 Pmi miliony ludzi ib. całym swiecie, obchodzą 41 rocznicę Re-
wolucji Październikowej, która zapoczątkowała nowy okres p ź
historii ludzkości. Wspaniały, wszechstronny rozwój państwa Ć 

( 
radzie-kiego, które w ciągu 41 lat przeszło fantastyczną drogę ź 
od lampy naftowej do sputnika, jest dowodem siły i pręż- 
ności ustroju socjalistycznego. •*

■ • ■ ■ f
Z okazji rocznicy Wielkiego Października, z naszego kra-

ju popłyną do Moskwy liczne serdeczne życzenia i gratulacje ( 
f 

jak do przyjaciół i sojuszników. Łączą nas wszak nie tylko 
dobrosąsiedzkie stosunki, ale także wspólna sprawa, jedno- 
cząca narody socjalistyczne. 1 ź

Sportowcy polscy dołączają się do tych gorących pozdro- 
wień. Z zaintere rwaniem i uznaniem patrzymy w Polsce na Ź 
postępy radzieckiego sportu, który w większości dyscyplin f 

i* 
wkroczył na stałe do czołówki światowej, który swym za- 
sięgiem obejmuje miliony obywateli. Życzymy naszym przy- £ 

jaciołom dalszych sukcesów.

t

z okazji

rocznicy

przv

Radzie Ministrów

okazji 41 Rocznicy WielkiejZ

Ko-
Fi-

ZSRR 
tow.
NIKOŁAJ ROMANOW

Przewodniczący 
mitetu Kultury 
zycznej i Sportu

Związek Radziecki odwiedziło 
delegacji sportowych z Polski, 
a do Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej udał. się 6 radzieckich i 
reprezentacji, to w bieżącym ; 
roku wzajemna wymiana uro­
sła do 46 delegacji, a w przy­
szłym roku zapowiada się dal­
szy wzrost spotkań między 
sportowcami naszych krajów.

Te spotkania odgrywają I 
będą odgrywały w przyszłości 
coraz większą rolę we wzajem­
nym wzbogacaniu doświadczeń 
sportowych, mają dobroczynny 
wpływ na rozwój sportu w na­
szych krajach, na zacieśnienie 
więzów przyjaźni 1 współpracy 
radzieckiego i polskiego naro­
du.

Życzę Wam, Drodzy Towarzy- 
sźe I Przyjaciele - Sportowcy 
wielkich sukcesów w budowie 
socjalizmu, w podniesieniu po­
ziomu i rozwoju Waszego ludo­
wego sportu.

Niech żyje l umacnia- się 
wieczna I niezłomna przyjaźń 
radzieckich 1 polskich sportow­
ców!

N. ROMANOW
Przewodniczący Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów 1

ZSRR

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej przesyła Wam oso* 

'» । biście oraz wszystkim działa­
czom kultury fizycznej 1 spor­

towcom serdeczne życzenia dal­
szych sukcesów w dziele rozwi- 

: I jańia wychowania fizycznego i 

sportu. .

Rekordzistka świata w pięcio­
boju Galina Bystrowa

WŁODZIMIERZ RECZEK
Przewodniczący GKKF

.PS” rozmawia z prezesem Forysiem

Czy w Barcelonie otrzymamy mistrzostwa Europy?
Fit ROJKA działaczy PZLA w 
* składzie: prezes Czesław 

Foryś, oraz wiceprezesi Jan 
Mulak i Witold Gierutto nieba­
wem wyruszy do Barcelony na 
kolejny kongres IAĄF oraz do­
roczną konferencję kalendarzo­
wą. W związku z tym wyjazdem 
zadaliśmy prezesowi FORYSIO- 
W1 kilka pytań, na które otrzy­
maliśmy takie odpowiedzi.

— Ostatnie sukcęśy wzmogły 
nasze apetyty na zorganizowa­
nie mistrzostw Europy w roku 
1962, Delegacja naśzś ma „wal­

czyć” o to w Barcelonie. Jak 
pan sądzi, jakie szanse mamy 
na to, aby decyzją IAAF była 
dla nas, pomyślna?.’

— Rozpatrzmy sprawę do­
kładniej. Już w Sztokholmie 
wyłoniły się, cztery kandydatu­
ry, a mianowicie NRF. Polska. 
Węgry i. Jugosławia. W tej 
chwili największe szanse mają 
Niemćy i Polska. Uważam jed­
nak, że szanse naszych kontr - 
partnerów będą większe. Dzia­
łacze niemieccy od lat od­
grywają we Władzach lekkoatle-

tycznych wielką rolę, mają bli­
skie stosunki zę wszystkimi 
ważniejszymi federacjami kra­
jowymi, a przy tyńi również mi­
strzostw Europy jeszcze nie or­
ganizowali. W tej sytuacji na­
wet wielkie sukccśy naszych za­
wodników w ostatnich latach 
mogą nie wystarczyć. Uważam 
więc, że nasze szanse są raczej 
nieduże.

— Czy, w razie niepowodze­
nia. delegacja polska starać się 
będzie o mistrzostwa w roku 
1966?

— Prawdę mówiąc to jest 
nasz główny cel. Odmowa w tym 
roku zapewnia nam niemal na­
stępne mistrzostwa,

— Ze spraw kalendarzowych 
naszych Czytelników interesuje 
najbardziej mecz z ZSRR. Mó­
wi się o meczu Polska — Fede­
racja Rosyjska, podczas gdy 
nam odpowiadałby bardziej 
mecz Polska — ZSRR. Czy w
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1958 roku
W SZECHSTRONNY wysoki poziom 

• radzieckiego sportu ilustruje ni.
żej zamieszczony 
przez zawodniczki 
złotych, srębmych 
na rozgrywanych

t

67

ŚWIATA

^•nata w szabli Jakub Rylski

wykaz zdobytych,, 
i zawodników ZSRR 
i brqzowych medali 
w 1958 r., mistrzo-

stwach Europy I świata.

MISTRZOSTWA

i Narciarstwo 
' Hokej na lodzie
। Szermierka
' Gimnastyka

Kajaki
Podnoszenie ciężarów
Zapasy
Strzelanie
Pięciobój nowoczesny 
Łyżwiarstwo szybkie

15

MISTRZOSTWA

Łyżwiarstwo szybkie 
Koszykówka 
Lekkoatletyka

( Wioślarstwo
/ Siatkówka 
| Pływanie

EUROPY

Mistrzyni świata w gimnastyce Laryssa 
Łatynina

Postęp? Zastój? Krok wstea?

_ . . ' - .-«-Kii \ -

Odpowiedzi udzielq szermierze 

na planszach Gliwic i Katowic
BARDZO atrakcyjnie zapowiada 

s>ę ostatni w tym roku klasyfi­
kacyjny turniej szermierczy „A”. 

Ukształtuje on ostatecznie czołów­
kę we wszystkich broniach, pożwoli 
na zorientowanie się w możliwoś­
ciach młodzieży przed meczem z 
Węgrami w Budapeszcie, a zawodni­
kom — poza możliwościami awansu 
w tabeli, co będzie miało praktycz­
ne znaczenie w ustaleniu kadry 
przed ważnym sezonem 1959 — po­
zwoli na praktyczną konfrontację 
metod treningu. Turniej odbędzie 
się w dwóch miastach:

sobota 8.11. — sala przy ul. Szkol­
nej w Katowicach — floret kobiet, 
sala KS Piast w Gliwicach —* flo­
ret mężczyzn

niedziela 9.11. — sala przy ulicy 
Szkolnej w Katowicach — szabla, 
śala KS Piast w Gliwicach — 
sżpąda.

We florecie kobiet najbardziej 
interesujący, będzie start juniorek. 

. które podczas drużynowych mi­
strzostw Polski w Opolu, wycho­
dziły zwycięsko z pojedynków z 
wieloma zawodniczkami, zajmują­
cymi dobre lokaty na liście klasy­
fikacyjnej. W czołówce nie przewi­
duje się większych zmian. Pierwsza

13 grudnia

Walny Zjazd

szermierzy
WALNY Zjazd Polskiego Związ­

ku Szermierczego zwołany został 
na sobotę 13 grudnia w Warszawie. 

Przewiduje się, te do tego czasu 
specjalnie powołana komisja wyjaś­
ni wszelkie sprawy i zatargi miedzy 
działaczami i tak ważne dla polsk ej 
szermierki zebranie ograniczy się 
do obrad nad sprawami wyłącznie 
sportowymi.

Kadencja wjadz PZS upływa do­
piero w przyszłym roku, mimo to 
w kolach szermierczych przypuszcza 
śię, iż obecny zarząd ustąpi na zjaź­
dzie, by dać możność delegatom 
wybory silnego aktywu, posiadają­
cego pełne uprawnienia i gwaran­
tującego przeprowadzenie ambitne­
go programu rozwoju białej broni 
w Polsce. (L. C.)

pozycja Sylwii Julito wydaje się 
nie zagrożona, nieco słabiej ze wzglę­
du na niedawną kontuzię może wy­
paść start Genowefy Migas. Po 
os atnich zawodach klasyfikacyj­
nych (mistrzostwa Polski 26—29.6. 
br.) lis^a wygląda następująco:

1. Sylwia Julito (Górnik Katowi­
ce)

2. Genowefa Migas (Baildon Kato­
wice)

3. Genowefa Kusznir (AZS RokiŁ- 
nica)

4. Elżbieta Pawlasowa (Górnik K.) 
5. Wanda Kaczmarczyk (Górnik K.). 
6. Maria Soltanowa (KKS Kraków), 
7. Lidia Pawłowska (Gwardia W-wa). 
8. Barbara Szymańska (Gwardia 
W-wa), 9. Krystyna Szrejdgrowa 
(Legia W-wa), 10. Maria Trzebucho- 
wska (Włókniarz Szczecin).

Mistrzynią Polski we florecie ko­
biet jesu S. Julito, wicemislrzynią 
G. Migas, trzecie miejsce zajęła L. 
Pawłowska.

Sądząc po formie poszczególnych 
zawodników, do prawdziwej rewo­
lucji, jeśli chodzi o kolejność po­
zycji, może dojść we florecie męż­
czyzn. Mistrz Polski Henryk Niela- 
ba — jak sam mówił — ostatnio 
bardzo mało trenował i wykazuje 
wyraźny spadek formy. Na jego 
pierwszą lokatę, oraz pozycję wice­
mistrza Kazimierza Skrudlika po­
ważne apetyty mają młodzi: naj­
lepszy zawodnik drużynowych mi­
strzostw Witold Woyda z Marymon- 
tu oraz Egon Franke z GKS Gliwi­
ce. Z zainteresowaniem oczekujemy 
startu kandyda.ów do reprezentacji 
młodzieżowej R. Parulskiego, J. Ró­
życkiego, W. Sarapaty i R. Kunze. 
Dwaj ostatni nie walczyli w Opolu, 
więc będzie, to dla nich ostatni 
egzamin przed wyjazdem do Buda­
pesztu.

Sytuacja na liście:
1. Henryk Nielaba (Legia)
2. Kazimierz Reychman (Górnik 

K.)
3. Zbigniew Skrudlik (AZS AWF)
4. Jerzy Kłoso.wicz (Kolejarz Wr.). 

5. Witold Woyda (Marymont), 6. Ro­
man Błoch (Zjednoczeni Pabianice). 
7. Bohdan Szrejder (Legia), 8. Egon 
Franke (GKS Gliwice), 9. Eugeniusz 
Każmierski (AZS AWF). 10. Mikołaj 
Pomarnacki (AZS. Poznań).

W szpadzie Bohdan Gonaior staje 
przed trudnym żad.aniem obrony 
pierwszej pozycji,’ a następujących 
mu na pięty jest sporo. Na listę po­
winien powrócić młodzieżowy 
mistrz świata z Warszawy Jerzy 
Wojciechowski, który nie startowa! 
w poprzednich dwóch turniejach. 
Aktualna lista:

1. Bohdan Gonsior (AZS Rokitni- 
ca)

2. Wojciech Rydż (Górnik K.)
3. Włodzimierz0 Strzyżewski (AZS 

AWF) ’
4. Wiesław Glos (KKS Kraków). 

5. Jacek Dzięgielewski (Kolejarz 
Wrocław), 6. Andrzej Kryński (Le-

gia), 7. Jerzy Rybicki (Kolejarz 
Lodź), 8. Andrzej Sobolewski (Le­
gia), 9. Jerzy Kulesza (Łączność 
W-wa). 10. Jarosław Dotka (AZS 
Poznań).

Święte boje szablistów nie wyma­
gają komentarzy. Cztery pierwsze 
miejsca zajmują „filadelfijczycy" i 
zrobią z pewnością wszystko, by 
pozycje utrzymać. Ich olimpijski 
spokój może zakłócić Ryszard Zub. 
kuóiy będzie chciał udowodnić sza­
blą słuszność swych zastrzeżeń do 
składu reprezentacyjnej szóstki na 
mis.rzos.wa świa.a. Interesujące 
będzie porównanie wyników junio­
rów z ich sławnymi kolegami. Mi­
strzem Polski na rok bieżący jest 
Jerzy Pawłowski, wicemis.rzem 
Wojciech Zabłocki. Lista wygląda 
następująco:

1. Jerzy Pawłowski (Legia)
2. Emil Ochyra (Warszawianka)
3. Zygmunt Pawlas (Górnik K.)
4. Wojciech Zahłocki (KKS Kra­

ków), 5. Marian Kuszewski (Kole­
jarz Wr.), 6. Jerzy Sobol (Legia). 
i. Włodzimierz Wójcicki (Warsza­
wianka), 8. Andrzej Piątkowski (Le­
gia), 9. Jerzy • Piasecki (Legia)* 
10. Zbigniew Czajkowski (GKS Gli­
wice). &
.Reprezentacja AZS w szpadzie i 
florecie wyjedzie w poniedziałek 
10 bm. do Szwecji, gdzie w Sztok­
holmie i Geteborgu zmierzy się ź‘ 
reprezentacją studentów szwedz­
kich. Akademicy walczyć będą w 
turnieju drużynowym i indywidu­
alnym. W skład reprezentacji AZS 
weszli: J. Dotka, B. Gonsior, E. 
Kaźmierski, Z. Skrudlik i Wł. Strzy­
żewski. Kierownikiem ekipy będzie 
H. Czempas, trenerem K. Laskow­
ski.

Cergo

Plotki, inwektywy czy prawda?
fB j «1 i - • • U rubum iwrouO^Sprawa do pilnego załatwienia wptelń(j
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o Puchar Narodów

J UŻ 10 dni minęło zakoń­
czenia tęgęroęznych ■ '.mi­

strzostw piłkarskich, a ludzie
bynajmniej nie przestają mó­
wić o przebiegli i rezultatach 
kilku meczów ostatniej niedzie­
li ligowej. Żeby jeszcze mówili 
o ich wysokim poziomie sporto­
wym, o interesującej pełnej fa­
scynujących momentów grze, 
można byłoby tfegó z przyjem­
nością słuchać. O niejednym 
ciekawym fragmćncie z tego czy 
innego spotkania jeszcze nieraz 
by się i w naszej gazecie nąpi- 
sało. Ale ludzie mówią i piszą 
do nas długie listy, pełne roz­
goryczenia z powodu niezbyt 
sportowej postawy niektórych 
zawodników a nawet całych 
drużyn, niesławnych bohaterów 
owej smutnej niedzieli. Smut­
nej dla tych którzy chcą wi­
dzieć w sporcie, a w p^łce noż­
nej w szczególności, szlachetne 
współzawodnictwo., oraz uczci­
wą walkę o zwycięstwo.

Nie da się ukryć, że śtugębną. 
piotka, mając doskonały żer W 
postaci przeróżnych domysłów 
niektórych fantastów, używa so­
bie na całego. Według niej, nie 
było w dnią ?6 października w 
ogóle ani jędnęgo spotkania I- 
ligowego, którego . wynik nie 
zostałby uzgodniony jeszcze 
przed rozpoczęciem. Mówi się 
o tym, że Górnik specjalnie zre­
misował z LKS-em, nie chcąc 
dać szans bytomskiej Polónii, 
że Ruch pozostawił oba punkty 
w Krakowie ze wzglądu na do­
bre stosunki z Wiśłą, że Legia 
przegrała w Gdańsku za zwol­
nienie dla Gadeckiego, że Gwar­
dia oddała punkty Polonii Byd­
goszcz za Mariana Norkowskie- 
go, nó a Cracovia. ta już mu- 
siata solidnie, zapłacić graczom 
Stali za podłożenie się i urato­
wanie od degradacji.

Gdyby tak te wszystkie plot­
ki były prawdziwe, nie pozo­
stałoby nam nic innego do zro­
bienia, jak rozpędzić na przy­
słowiowe • 4 ,wiatry . wszystkie 
zespoły, naruszające najwyższe 
morale sportowe, a pozostawić 
tylko Polonię Bytom i Budo­
wlanych . Opole. Chociaż tą i 
tacy, którzy twierdzą, iż u tych 
również sumienie nie. -wydaje 
Się być czyste jak Iza.

Obrzydliwe plotki oraz in­
wektywy pod adresem klubów 
ligowych, krążyć będą jeszcze 
długo i nie zejdą z języków 
.udżi, jeżeli organizacja ■ po­
wołana dó czuwania nad pra­
widłowością rozgrywek piłkar­
skich, a więc PZPN i tereno­
we OZPN nie zajmą wobec nich 
stanowiska. Inaczej mówiąc, je­
żeli władze piłkarskie nie po­
łożą kr=su tym, które są nie­
prawdziwe — lub nie wyciągną 
konsekwencji z tych, w których 
znajdzie się chociaż źdźbło 
prawdy. Stoimy na stanowisku, 
że dzisiejszy stan podminowa­
nia opinii piłkarskiej inwekty­
wami i plotkami dalej trwać 
nie może. Panująca od 10 dni 
zla atmosfera musi być oczysz­
czona dla dobra pliki nożnej. 
Bo, jeżeli ludzie stracą za­
ufanie dó tego có Się dzieje na 
boiskach, interes trzeba będzie 
zwdnąć.

JAK zdołaliśmy stwierdzić, 
najgorsza atmosfera panuje 

w Opolu i... Sosnowcu.
W siedzibie Budowlanych — 

przygnębienie z powodu krzyw­
dy, jaka spotkała tę jedenastkę 
oraz żal do działaczy, pseudo- 
dzialaczy i zawodników innych 
klubów za odstąpienie od za­
sady fair play i zastąpienie jej 
judaszowymi srebrnikami. Z 
rozmów i listów», jakie w tej 
sprawie napłynęły do redakcji 
orientujemy się, że, opolanie 
mają żal i do warszawskiej 
Gwardii, związanej „więzami 
federacyjnej krwi” z Polonią 
Bydgoszcz 1 do Stali, którą z 
Cracorią nie łączy nic... prócz 
ewentualnych finansowych roz­
liczeń. W Opolu ludzie czekają 
na kogoś, kto stanie w’ obronie 
doświadczonego przez zły los 
klubu...

W Sęsnpwęu wrzę jak w ulu. 
W kiupię atmosfera naładowa­
na jest wzajemną nieńfiwśęią. 
Zawodnicy unikają wzroku kie­
rownictwa i odwrotnie. Według 
informacji, otrzymanej od jed­
nego z działaczy PZPN, obec­
nego ną niedz.elnym sparrin- 
gu kadry młodzieżowej, trener 
zlwald Cebulą wymówił pracę 
w klubie, zawodnik Ciszek po­
prosił o zwolnienie,, oświadcza­
jąc, iż z takimi kolegami jak 
niektórzy zawodnicy, grający w 
dniu 2b października przeciw 
Cracovii, nie będzie nigdy w ży­
ciu grał. W zespole Stali utwo­
rzyły się dwa obozy, w których 
jeden nie może patrzeć na dru­
giego...........

W całej Polsce, jak już wspo­
mnieliśmy, ludzie czekają na 
stanowisko władz sportowych.

Możemy zapewnić Czytelni­
ków, że sprecyzowanie stanowi­
ska PZPN nastąpi niebawem. 
Wprąwdzió znacznie później, 
niż w takich wypadkach jest 
konieczne, ale nastąpi. Zarząd 
PZPN żbada sprawę i powie, co 
0 tym myśli.

WS7YJDŻMY. jednak trochę na- 
” przód i rozważmy ją we­

dług stanu na dzień dzisiejszy. 
Odłóżmy podejrzenie pod adre­
sem Górnika Zabrze, Wisły i 
I,egii jako niekonkretne i nie- 
prawdopodobne. Pozostają więc 
sprawy Gwardii i Stali.

Pierwsza nieco odmienna od 
drugiej. Dla kilku tysięcy wi­
dzów, obserwujących . mecz 
Gwardii z Polonią Bydgoszcz, 
oczywisty był fakt, że drużyna 
gospodarzy, będąca tydzień te­
mu w doskonalej formie, grała 
skandalicznie słabo i nie zale­
żało jej na odniesieniu zwycię­
stwa. Nic sobie w dodatku nie
robiła z zachowania się pu-
biicznośei, której się taka gra
absolutnie nie podobała. Czy
Gwardia grała ze swą „siostra” 
jest dla nas całkowicie obojęt­
ne. Sport ma śęnś wtedy, kiedy 
obie drużyny dążą do zwycię­
stwa, a koleżeństwo polegające 
na podkładaniu, wypacza istotę 
sportowej rywalizacji. Gwardia, 
jeżeli się podłożyła, postąpiła 
nie fair.

A'by w przyszłości nie stwa­
rzać „konfliktów” . rodzinnych, 
muszą być wyciągnięte z po­
wyższego faktu wnioski na 
przyszłość: drużyny tych samych 
federacji czy pionów muszą 
rozgrywać swoje mecze tak,, jak' 
to praktykuje sie w szermier­
ce, zaraz na początku turnieju,

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Redaguje Kolegium w składzie 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski. 
Edward Strzelecki (redaktor ną 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzllk 
(zastępca naczelnego redaktora). 

Warszawa, Mokotowska 24. Ili 
p. Telefony: Centrala 84241 | 8424?
oraz. bezpośrednie Redaktor
Naczelny I Sekretariat - #911» 
Sekretarz Redakcji - «2694, Dział 
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Zdezaktualizowane . egzemplarze 
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nabywać w Centrali Kolportażu 
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Igrzyska Zimowe 1964 
w Lahti?

HELSINKI. Finowie mają zamiar 
wystąpić z wnioskiem do MKO1 o 
przyznanie miastu .'.Lahti organiza­
cji Zimowych . Igrzysk Olimpij­
skich w 10Ś4 r. W, ńilejscowoćcl tej 
odbyły się w br. mistrzostwa świa­
ta w konkurencjach klasycznych. 
Ze względu na to,, że Lahti nie po­
siada odpowiednich tras zjazdo­
wych, proponuje się, aby Igrzyska 
Zimowe 1084 r. odbyły się na te­
renie dwóch państw — Finlandii i 
Szwecji. W Lahti odbyłyby się kon­
kurencje klasyczne; a w jednej z 
miejscowości szwedzkich — alpej­
skie, -

Twórcą tego projektu jest przed­
stawiciel Finlandii w MKO1 Erik 
von Frenckell. Sprawa przyznania 
organizacji' Igrzysk Olimp) Jakich 
1004 r. zostanie rozstrzygnięta w 
maju przyszłego roku na kongre-. 
sle MKO1 w Monachium.,

(PAP)

względnie rozgrywek. Wisła, 
Gwardią, Polonia Bydgoszcz, 
drużyny należące do federacji 
Gwardii, powinny grać od razu 
na początku pierwszej i drugiej 
rundy ligowej, a podobna' hi­
storia, jak ostatnio, nie powtó­
rzy się już. To samo zresztą po­
winno na przyszłość dotyczyć 
spotkań mistrzowskich drużyn 
górników w I i II lidze, czy też 
innych tak lub inaczej „spokre-

Dla pamięci
Nawiązując do opublikowa­

nego w os.atnim rizegiąazie 
Sportowym lutu klubu Budo- 
wiauycn z Opola w sprawie 
proo „Kaperuuku'’ jego braczy 
pracz uzimacay Cracovu i zo­
stawiając na noku wątpuwosci 
jaa.e uuazi oucjalne angażo­
wanie milicji ao spraw sporto- 
w.yoi, pozwalamy sobie poni­
żej zacytować awa wyjąmi z 
„ postanowień PZPN”, które 
siaiiówią Uzupełnienie sta.uiu 
związku. Lemura tych para- 
„raiow może cyc pouczająca 
me tylko ula w,siauu.»ow 
iracovu.

Par. 25 brzmi:
Niedopuszczalne jest przecią­

ganie zawoumKow z muou uo 
muou przy pomocy t.zw. „ka- 
perowama”. Nie stosujący się 
ao powyższego ulegają «arze 
dyskwalifikacji, nakładanej
przez. OZPN, Jeżeli grę

iegi> «amebo Okręgu, względ­
nie przez PZPN, jeżeli są za­
interesowane kluby rożnych o- 
kręgów.

W par. 112 czytamy:
Za niżej wymienione przewi­

nienia stosuje się następujące 
Kary dla zawodników i azia- 
Uczy sportowych:

n) Kaptowanie zawodnika, 
cawodnik — dyskwalifikacja na 
okres i mies.ęcy, aaperujący 
— nyskwalitikacja oa 1 do 2

wnionych" klubów. Trzeba bę­
dzie dobrze pogimnastykować 
się z terminarzem rozgrywek — 
■to fakt, ale sprawa warta jest 
zachodu.

ne są dowody rzeczowe. Domy­
sły 1 poszlaki są nie wystarcza­
jące do orzeczenia kary.

Jak dotycliczas konkretnych 
dowodów brak, są natomiast 
poszlaki wokół kilku zawodni­
ków, jak się przypuszcza, za­
mieszanych w sprzedaż zwycię­
stwa na- boisku w Sosnowcu i 
być może doprowadzą one do 
wykrycia winnych. Wówczas 
niewątpliwie spotka, ich zasłu­
żona przykładna kara.

Jedno jest tylko jasne. Cala 
opinia sportowa żąda, aby ope­
racja kolejnego wrzodu na or­
ganizmie piłkarskim była prze­
prowadzona w sposób jak naj­
bardziej energiczny 1 szybki.

Praktykowany tu i ówdzie 
proceder ..podkładek” aż prosi 
się o energiczne wkroczenie z 
góry i dobrą nauczkę dla tych, 
którzy robili to ostatnio lub za­
mierzali skorzystać z obecnych 
doświadczeń w przyszłości.

Szkoda tylko, że niektórzy 
nasi działacze boją sie działać 
energicznie. Głośna na przy­
kład przed miesiącem sprawa 
kilku podkładek w III lidze 
krakowskiej, rozeszła się po ko­
ściach. Stwierdzono tam po’dłu­
gich badaniach brak dowodów 
rzeczowych, chociaż dla normal­
nie myślącego człowieka same 
wyniki na boisku były dosta­
tecznym dowodem zaistnienia 
„cudów”, mimo, że żyjemy w 
czasach atomu i sputników.

Micjmy nadzieję, że ludzie, 
którym zostanie powierzona 
sprawa wyjaśnienia kulis me­
czu Stal — Cracovla, nie będą 
się bali. W starciu z garstką 
wykolejeńców sportowych — 
mają oni poparcie milionów 
uczciwej opinii, nie tylko pił­
karskiej.

Grzegorz Aleksandrowicz
P.S. Na marginesie meczu Stal —

ZNACZNIE większą trudność 
sprawia drugi mecz, przy 

którym istnieją poszlaki, iż zo­
stał „sprzedany”. Istnieją przy­
puszczenia, że naruszone zosta­
ły tii nie tylko podstawowe za­
sady etyki i moralności spor­
towej, ale że, jak się mówi, 
środkiem, za pomocą którego 
dokonano tego przekroczenia 
był pieniądz. Sprawa ma cha­
rakter przestępstwa sportowego 
i jako taką musi pociągnąć-za 
sobą konsekwencje karne. AJ® 
do jej rozstrzygnięcia potrzeb-
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terminy spotkań miM™. i,a/J «ych eliminacyjnych 7 ?^',;'"”- 
o Puchar Naró/lów 1 1 8 lr‘»l)

IRLANDIA - CSR. 5 a
blinie isędziowie z b11eh? * D'b 
10.□ w Pradze Isadzinia r orazWĘGRZY 2 'ZSRR?W^^'™- 
Budapeszcie (sędziowie z 91,. . 
śnl^k^Mi^ m'*c7'\akót

.w Warszawie (a6 ,.'h
grzyi i 4.10 w Madrvc:/T
Anglicy).. Polska i Hiszpan^' 
sza w ciągu 2 miesięcy JL?,; 
między sobą definitywny ?«i 
meczu w Warszawie. min

NRD - PORTUGALIA: ’15 _
NRD (sędziowie z CSHi I a; k Z
Lizbonie (sędziują Hiszpania

JUGOSŁAWIA - BUŁGARIA, u ; 
w Belgradzie isędzlo-.ie z g m-
5¾2510 Sofii

T RUMUNIA: 2P.1 w
Istambule (sędziują .IhaoslouJaniDi 
rewanż za rozenrany w dniu ’ brn 
mecz w Bukareszcie rnkounnnv 
zwycięstwem Rumunii 30

GRECJA - FRANCJA: 3 12 io’.» 
w Atenach (sędziowie z.p Szv:flir8. 
riil rewanż za rozenranv ii- n»? 
dzierniku mecz w Parvżn wvn-a* 
ny przez Francuzów 71 ‘ *

NORWEGIA - AUSTRIA: 20 5 t
Oslo (sędziowie z NRDi i 23 8 w 
Wiedniu (sędziują Grecy).

Wielkanocny

turniej juniorów
w Bułgarii

Cracovia, warto przypomnieć, Iż i 
PZPN wysyła swych delegatów na I 
ważniejsze spotkania o mistrzo­
stwo. Sądzić należałoby, te dele-

łY URNIE.T Juniorów FIFA w rn- 
Ł ku 195P odbędzie sie nie w 

Czechosłowacji. jak początkowo 
planowano, lecz w Bułcaril. Taka 
decyzja zapadła na ostatnim ze. 
braniu Komitetu Wykonawczej 
UEFA w Paryżu. Czechoslowary 
mają kilka tygodni przed.™ ho­
kejowe mistrzostwa świata, wlec 
obawiają się. by Impreza hniiorów 
nie zakończyła się fiaskiem fi-

a ; nansowym.
j. Bułgaria będzie 

otwu, oąuiiu uułczmuuy, ze aeie- i turniej juniorów . .... 
gat na ten właśnie mecz dokład-1 Piel eszy. Mecze mają się odb^ac 
nie przeanalizował wszystkie uy- Przede wszyst-.hn w - ° a na­
darzenia, zaistniałe podczas spot- które w innych większych m;a-
kania, przedstawił Je szczegółowo
w swym sprawozdaniu. wysnuł 
własne wnioski z postawy nie­
których zawodników i trenerów o- 
raz umożliwił wyciągnięcie wnio­
sków Innym osobom, czytającym 
to sprawozdanie. Niestety, delegat 
PZPN do Sosnowca St. Krawczyk 
tego nie zrobił. Jego stwierdze­
nie, Jakoby „wszystko było w po- 
rządku", albo zdecydowanie za­
przecza wszelkim pogłoskom w 
sprawie „nieczystej" gry niektó­
rych zawodników Stali, albo pod- 
daje w wątpliwość celowość jego 
delegacji na ten mecz.
’ A'.może nie miał on odpowied­
niego miejsca na Widowni i naj­
ciekawsze momenty uszły jego u- 
wagl? (a)

stach.

organizowała

Polska weźmie ud.lal w turną. 
Ju, a oficjalne zgłoszenie zostania 
wysłane w najbliższym czasie.

Delegat Pólskieuo Związku Pli­
ki Nożnej do UEFA. prezen 
WOZPN, Leszek Rylski, poinfnrmo- 
wał nas po powrocie z Paryża o 
innych ciekawych decyzjach leco 
posiedzenia. A wlec:

B W oficjalnych spotkaniach 
drużyn młodzieżowych mocą brać
udział zawodnicy. w dniu

Beniaminek ligi szwedzkiej 

dojrzewał „w oczach 

podczas drugiego spotkania z Legią

jj

WARSZAWA, 4.11. Legia W-wa 
- FF Malmd 4:3 (3:1, 0:1, 1:1). 
Bramki dla Legli zdobyli: Kurek 
— 2 oraz Skotnicki i Gosztyla po 
1. dla Malmó: Dablelssen. Pettei s- 
son 1 Hylln. Sędziowali Wujpk 1 
Zarzycki. W-wa. Widzów ok. 3.000.

LEGIA: Sllwowski, Bromowlcz. 
Małek, Olczyk, Janlczko, Ku ek, 
Czech, Gosztyla, Skotnicki, Manow- 
skl, Jeżak, Kramarz, Tyliszczak, 
Hoże).

MALMU: Llndkvlst, Pab'elsser>. 
Svensson, R. Johansson, Westberg, 
Jonsson, Eriksson, BrSnnstrttm. 
Kberg, Pette ssen, Hylln, L. Jo­
hansson, Svensson.

Wtorkowe rewanżowe spotkanie 
w hokeju na lodzie Legia — Mal­
ino, chociaż stato na nieco niż­
szym poziomie, niż pierwszy 
mecz., przewyższało Je pod wzglę­
dem emocjonalnym. Główna w tym 
zasługa Szwedów. Hokeiści MalmO 
szvbko otrząsnęli się z poniedział­
kowej klęski 1 we wtorek byli Już 
groźnym, skutecznie walczącym 
zespołem. Goście skonsolidowali 
przede wszystkim linie obronne, 
przez co nawet mistrzowski I na­
pad Legii był chwilami wytrąco­
ny z „uderzenia”. ' Również lepiej 
zagrali Szwedzi w ataku. W dru­
giej i trzeciej tercji hokeiści Mal­
ino szturmowali z wielka werwą I 
animuszem bramkę Sliwowskiego, 
tak, że legionista byt niejedno­
krotnie w gorących opałach.

Jeśli chodzi o Legię, to wypadła 
ona mniej efektownie, niż w po- 
przednim meczu. Wojskowi zbyt 
często uciekali się w tym spotka­
niu do .zawiłych, mało skutecznych 
kombinacji, nie przynoszących e- 
fektu bramkowego.

Pierwszą tercję rozpoczęła Le­
gia z wielkim impetem. Reprezen­
tacyjny atak gospodarzy ..szalał” 
wprost na lodowisku, goszcząc 
raz po raz pod bramką Lindkvi- 
sta. Już w drugiej minucie Kurek 
wyszedł do podania Gosżtyły l na 
turnicy ukazał się wynik 1:0. Była 
io jednak tylko zapowiedź dalszych 
bramek. W 12 minucie Skotnicki
poprawia strzał Manowskiego pod­
wyższając wynik na 2:0. w parę 
minut później Gosztyla po pięknej 
akcji całego napadu zdobywa 3 
bramkę. Na lodowisku panują nie­
podzielnie gospodarze, zanosi się 
...... ---■ na klęskę drużynywyraźnie

chowi napastników Malmó ______  
zawdzięczać, iż wynik pozostaje 
Oez zmiany. Polacy są coraz bar-

trzeba

dziej zdeprymowani, a trener Ló-
di coraz częściej wypuszcza na
■’ ----- szy atak. 1 tutaj jak

niezmordowany Kurekzw

Działalność PZN
w ocenie Prezydium GKKF
PREZYDIUM GKKF dokonało o- 

atatnio oceny działalności Pol­
skiego Związku Narciarskiego o- 
raz rozważyło możliwości rozwoju 
sportu narciarskiego w Polsce.

Podjęta w tej sprawie uchwała 
stwierdza, że „narciarstwo ma w 
Polsce szerokie możliwości roz­
woju zarówno w sensie masowo- 
turystycznym, jak i . sportowo-wy- 
czynowym. Jednocześnie podkreś­
la się w uchwale, że rozwój na­
szego narciarstwa . jest zbyt po. 
wolny i nie następuje w odpowied­
niej propo cjl do nakładów finan­
sowych. Nieznaczne, daleko nie-, 
dostateczne są osiągnięcia w dzie­
dzinie popularyzacji 1 umasowle- 
nla tego sportu. Obniżył się Rów­
nież poziom naszej czołówki, któ­
ra nie odgrywa obecnie żadnej ro­
li na arenie międzynarodowej.

Prezydium GKKF wysunęło sze­
reg wniosków, które mają stano­
wić wytyczne działalności Pol­
skiego Związku Narciarskiego.

M. in. uchwalax postuluje, aby 
PZN więcej, niż dotychczas, po­
święcił uwagi popularyzaej I uma. 
sowienlu sportu narciarskiego w 
ca'ym kraju, ze szczególnym u- 
wzglgdnlenlem zaniedbanych jesz­
cze pod tym wzglądem terenów 
okręgu dolnośląsk egó I kiakow- 
sklego oraz . okręgów nizinnych 
zwłaszcza w pólnocno-wsc odnlch 
rejonach kraju. W tym celu P7.N 
winien nawiązać ściślejszą, współ­
pracę z TKKF, Ludowymi .Zespoła­
mi Sportowymi, Szkolnym Związ­
kiem Sportowym oraz Funduszem 
Wczasów Pracowniczych.

Inny z wniosków zwraca uwagę 
na konieczność stworzenia właści­
wych i atrakcyjnych fo m priey 
z młodzieżą w dziedzinie sportu i 
turystyki narciarskie). Zdaniem 
Prezydium GKKF, PZN winien Jak 
najszybclejspowolać, bądź uaktyw­
nić w Zarządzie Głównym 1 w o- 
kręgach Związku komisjo młodzie­
żowe, których zadaniem byłoby — 
obok organizowania masowych im­
prez narciarskich dla dzieci i mło­
dzieży oraz opiekł nad najbardziej 
utalentowaną kadrą zawodników 
— Juniorów — mobilizowanie do 
organizatorskiej I Instruktorskiej 
pracy w, marclarstwle młodej ka- 
dry działaczy.

W uchwale podkreśla się, 
Słuszny Jest przyjęty przez ......  
w okresie ostatnich kilku lat kie-

W pozostałych wnioskach Pre­
zydium GKKF wskazuje na potrze. 
He Jak najszybszego usunięcia nie-

szwedzkiej. Ale hokeiści Malmó o- 
kazują , się odpornymi zawodnika­
mi, przetrzymują taranowe ude­
rzenia przeciwnika I sami zaczy­
nają Inicjować akcję zaczepną. 
Agresywne krycie I groźne wypa­
dy Szwedów zaczynają przynosić 
rezultaty. Na 2 minuty przed koń- 
eem 1 tercji, najlepszy zawodnik 
Szwedów Dablelssen decyduje się 
na .isolówkę", zdobywając pierw­
szą bramkę dla swoich barw.

W 2 tercji wprawdzie Polacy 
nadal mają Inicjatywę, ale Szwe­
dzi coraz częściej dają znać o so­
bie. W tym okresie spotkania gra­
ją oni o klasę lepiej, niż w pierw, 
szym meczu z Legią. Ich akcje 
są składne, bardziej przemyślane, 
a strzały niezwykle groźne. Legio­
niści natomiast jakby nieco wy­
trąceni, z uderzenia, szturmują 
.bramkę Lindkvlsta nieśmiało 1 
mało skutecznie. Szczególnie słabo 
poczyna sobie nasza obrona.' Z 
Je.f to właśnie btędu Pettersson 
zdobywa drugą bramkę. Wynik 
3:2 1 tercję wygrywają Szwedzi.

W trzeciej tercji Szwedzi sta- 
wlają wszystko na Jedną kartę, 
Ich ataki raz po raz suną na 
bramkę Undkvlsta nieśmiało i 
klemu szczęściu legionistów 1 pe-

przysporzył widowni wiele emocji. 
Wykorzystał on w 11 minucie błąd 
obrony przeciwnika, wyciągnął ż 
bramki Lindkvista. strzelając nie 
do ‘ obrony. Szwedzi przystępują 
do kontrataku. Teraz Hylln decy­
duje się na rajd po skrzydle, ogry­
wa obrońcę i ustala wynik spotka­
nia 4:3.

Nieprzyjemnym zgrzytem, koń­
cowego fragmentu meczu było 
skandaliczne zachowanie się pu­
bliczności. Widzowie, oburzeni 
słusznym usunięciem na ławkę kar 
za brutalną grę Olczyka, dają 
kilkunastominutowy koncert gwiz­
dów. Co gorsze, jeden z chuliga­
nów rzuca na lód butelkę. Tego 
rodzaju demonstrowanie swoich u- 
czuć dobrej reklamy naszemu kra­
jowi nie robi.

31 października kończą 23 rok ży« 
cia.

g W rozpoczętym niedawno 
turnieju o ..Puchar NatwMu" '7. 
udziałem reprezentacji krajnwychi 
wymian^ kontuzjowanych zawód* 
ników jest niedozwolona. Może 
ona nastąpić dopiero od przyszłe­
go turnieju.

■ Jeżeli mecz o ..Puchar Naro­
dów" jest wansmltowany przw 
telewizję, obie drużyny biorcę w 
nim udział, mogą sobie rośc;<- pre­
tensje finansowe do części sumy, 
wpłaconej przez telewizję.

■ UEFA podejmie się organiza­
cji nowej imprezy piłkarskiej, a 
mianowicie turnieju „zdobywco^* 
pucha ów krajowych*1, o ile do 
udziału w tej imprezie zgłosi się 
co najmniej 10 państw.

■ Finał rozgrywanego obecnie 
turnieju o Puchar Europy ■/ u- 
dzlałem mistrzów krajowych» od. 
będzie się nie w Madrycie, jak po­
czątkowo planowano, lec’ w jed­
nym z miast NRF lub Szwajcarii, 
jako krajów najbardziej centralnie 
położonych.

■ UEFA zamierza zoruaniznwfló 
w przyszłym roku konfermele 
czołowych trenerów z różnycti 
krajów. —

W niedzielę 
7 meczów eliminacyjnych 

o II ligę
Zgodnie z decyzin WGID PZPN 

w najbliższą niedziele z.imiast K»™’ 
pletu, tj. 8 spotkań elrnin.’"' "I01 
o wejście do TI ligi odbędzie 
tvlko 7. Po dwa w gnioacn L » 
i" IV, a więc: Liiblinianka — 
nat, Walter — Start Łódź. Czarni 
Szczecin — Unia Gorziw, Warmia 
— Polonia Warszawa, Olimpia - 
Kujawiak i Slęza — Flota. Siód­
mym meczem niedzieli Uę-izie P ' 
wtórzone spotkanie między « ■ 
Raków i Unią Tarnów, k orę nie 
odbyło się w dniu 2« październik’.

Ostatnie dwa spotkania lei grm

PZN

runek rozwoju narciarstwa wyczy­
nowego, uwzględniający Jednako 
we t aktowanle konkurencji kla­
sycznych I zjazdowych.

W pracy z czołówką — stwier­
dza uchwała — konieczne Jest 
znalezienia takich form I metod 
szkolenia, które zapewnić mogą 
w najbliższych latach znaczne 
podniesienie poziomu I odzyskanie 
utraconej chwilowo pożyci), za­
równo w kenku ćncjach klasycz­
nych, . Jak I zjazdowych. Wydaje 
się, że wysunięta przez PZN kon 
cepcja pracy kilku ośrodków szko­
leniowych dla zaplęcza przy scen- 
trallzowanym ' szkoleniu czołówki, 
powinna przynieść w naszych wa­
runkach szybkie wyniki. Plerw- 
,szym sprawdzianem słuszności lej 
konkurencji będą ' wyniki ■ ml- 
etrzostw świata w r. 1962,

>dda-
nla ząsadnlczej rewzjl dotych­
czasowej polltyal kontaktów mię­
dzynarodowych. Ograniczeniom — 
podkreśla uchwała — poddane 
być 'muszą zwłaszcza wyjazdy dó 
krajów kapitalistycznych, pochła­
niające w ubiegłym okresie po­
ważne kwoty dewizowe, a nie­
współmierne do osiąganych ko- 
rzyścl szkoleniowych.

Uchwała wymienia również for­
my pomocy, jakiej GKKF udzieli 
PZN w realizacji Jego zadań 1 
słusznych postulatów’. M. in. — 
przeanalizowane zostaną możli­
wości udzielenia odpowiednich 
funduszy inwestycyjnych na ma. 
łe Inwestycje terenowe, służące 
rozwojowi I podnoszeniu poziomu 
na-clarstwa. Jak małe skocznie, 
wyciągi , na stokach slalomowych, 
oświetlenie tych stoków, pokrycie 
kilku skoczni na okres letni ma- 
’aml Igelitowymi. Zwróci się rów­
nież uwagę na stałe podnoszenie 
Ilościowo I Jakościowe krajowe)' 
podukcjl sprzętu narciarskiego 
— turystycznego I wyczynowego; 
przy równoczesnym rozważeniu" 
możliwości potanienia sprzętu fpo- 
pularnego dla młodzieży. GWKF 
udzieli Polskiemu Związkowi Nar­
ciarskiemu stałej finansowej po­
mocy państwowej drogą rocznych 
dotacji, których wysokość warun-t 
kowana będzie konkretnymi po­
trzebami oraz ■ osiągnięciami. 
Związku I polsklegó narciarstwa 
'w dziedzinie, zarówno masowości, 
jak I wyczynu sportowego. (PAP).

Dobry hokej
py, BBIS — Raków oraz Lnia *ar- 
uów — Kluczbork przrnir.inne zo­
stały ............  "na dzień 18 liatopadz.

za 2 złote
W najbliższą niedzielę 1 ponie- I

działek 9 i 10 bm na Torwarze od- 
dędą się ciekawe mecze hokejowe 
pomiędzy szwedzką drużyna FF 
Malmó a reprezentacją Polski. 
PZHL, pragnąc umożliwić młodzie­
ży obejrzenie tych atrakcyjnych 
spotkań ,ustalił nową cenę biletów 
na 2 złote dla młodzieży do lat 14. 
Bilety te nabywać można codziennie 
w kasach Torwaru w godzinach od

Milicja poszukuje 
trenera-oszusta

Komenda M. O. miasta w’)brz?ch 
prowadzi dochodzenie Pr7e,cl" 
surrei, nazwL-kem Paweł SmleJ° 
wski vel Pawel-Ryszard Piet. 0- 
podając się za bytew reprezen an» 
Pilski w piłce nożnei.
niądze od klubów sporioitjcli I- 
po-.orem sp.owadzzma z’"’’'1' 
bądź też zaangażowania Me I
trwałbrzy^ka Komenda 
w zwląrku z tym wszystkie 
poszkodowane rrz^z tego • 
aby skomunikowały się z mą 
zwłocznie. 

Koszykarze Polonii
zadowoleni

W UBIEGŁĄ sobotę powrócili do 
kraju z turnee po ZSRR koszy­
karze I-ligowej Polonii Warszawa. 

Rozegrali oni na terenie Związku 
Radzieckiego 4 spotkania (wyniki 
dwóch pierwszych meczów podawa­
liśmy), z których dwa wygrali i dwa 
przegrali.

Informacji o turnie udziela nam 
b. reprezentant Polski w koszyków­
ce, nadal czynny zawodnik Polonii 
-T Witold Zagórski, pełniący na wy- 
jeżdzie dodatkową funkcję trenera 
drużyny, zastępując W. Maleszew- 
skiego .który w przeddzień wyjaz­
du .miał wypadek na kolejce gro­
dziskiej *1 nie mógł towarzyszyć 
swojej drużynie.

— Prosimy o dokładne wyniki 
tych czterech spotkań — zaczynamy 
rozmowę z W. Zagórskim.

— Pierwsze dwa mecze rozegraliś­
my w, Moskwie. 24 ub. m., wygraliś­
my z drużyna Moskiewskiego Insty­
tutu Inżynieryjno-Transportowego 
80:74 (56:42)» następnego dnia ulegliś-

z toumóe po ZSRR
my wysoko zespołowi „Sierp 1 . naszych
Młot” Moźkwa 48:81 (38:42). Na«tw- mniej więcej c20^"7rirożvnnm- 
nie. graliśmy 29 ub. m. w. Si. PlV.wsSm s«Sn.
dzie z zespołem LIIŹE (odpowied­
nik Moskiewskiego Instytutu Inży­
nieryjnego), przegrywając 66:84 
(37:42) oraz 39 ub. m. w Moskwie 
zwyciężyliśmy reprezentację okręgu 
kurskiego 79:71 (31:32).

— CO to były za zespoły, ezy w 
ich szeregach występowali Jacyś 
znani koszykarze radzieccy?

— Były to drużyny z pionu zrze­
szenia Lokomotlv, grające tylko w 
mistrzostwach tego zrzeszenia, nie 
mające w swych składach znanych 
koszykarzy radzieckich. Tym nie­
mniej drużyny te zademonstrowały 
bardzo dobrą, niezwykle agresywpą 
grę, rozporządzały przede wszyst­
kim doskonałą obroną i świetnym 
rzutem na kosz. Prowadziły przy 
tym b, szybką i ambitną grę — spe­
cyficzną zresztą dla radzieckiej ko­
szykówki — siłową, której ciężko 
nam było się przeciwatawić. Poziom 1

gl. pierwszym sześciu w. v.
- Czy zadowoleni l"<e"‘^r2ySial 

jazdu i ezy zespól wass « bll. 
z rozegranych spotkan Pr r" 
żającymi się rozgrywka m I W
_ Naturalnie. Mo-

nie przyjmowani, zwiedz
skwę 1 Leningrad ze u^lorvcz- 
prawie
nymi miejscami. Gra ' ieie nie 
ny ,choć w pełni niezłym
mogła zadowolić, slsla ''“lejsclWeJ 
oortomle. podobała się zespól 
publiczności. Uważam. « 
wiele skorzysta), pi zed ,
zbobył dołwiadczente Pr»> nl. 
agresywnie RraJac>m ?rznalll dt 
kietn. co na pewno pW#» w 
w mistrzowskich pojedynk
P-^Dziękujemy za yc*
cxvmv powodsenia " 
>ię rozgrywkach ekitrakla..



■ Nr 177 PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 8

Nieudany spąrring 
młodzieżowców

z Gwardią Warszawa
WARSZAWA, 511. W środę roze- 

erane zostało na Stadionie Dziesię- 
c oievia sparringowe spotkanie pił- 
ia-skie pomiędzy Gwardią Warsza­
wa I młodzieżową reprezentacją 
Tulski, przygotowującą się do me- 
r7U z jedenastką Francji w Valen- 
nennes. Po grze stojącej na słabym 
poziomie, wygrała drużyna Gwardii 
i,L (2:1). Bramki zdobyli: dla 
Gwardii Machorek — 3 i' Zb. Sza- 
rzynski. dla kadry Markiewicz. Sę­
dziował p. Bergtal. .

gwardia: Stefaniszyn, Wozniak 
(Morawa), Matuszkiewicz,, Hodyra, 
Wiśniewski, E. Szarzyński, (Gawroń-. 
«Ki, Brzozowski, (Lewandowski). Hą-, 
chórek, Zb. Szarzyński, Baszkiewicz, 

KADRA MŁODZIEŻOWA: Leś­
niak (Mainka), Gnida, Kostaniak, 
Krzvzauowski, Olędzki, (Janiak). 
Kaczmarek, Matysiak, Nowara (Wa* 
siak). Typek (Herman), Drozdziok, 
Markiewicz.

Nie udał się również drugi występ 
kadrv młodzieżowej przed wyjaz­
dem do Francji. Nie chodzi tu zresz­
tą o sam wynik sparringu z Gwar­
dia. bo ostatecznie porażka 1:4 z ze­
społem „harpagonów” nie jest kom-

W piłkarskich

promitacją. Ważne Jest jednak, w 
jakim stylu młodzieżowcy ulegli 
drużynie warszawskiej. Gwardia 
grała okresami na zwolnionych o- 
brotach, mimo to zdecydowanie gó­
rowała nad zespołem młodzieżow­
ców.

W obecnej kadrze młodzieżowej 
Jest zaledwie kilku zawodników, 
którzy posiadają umiejętności, pre- 
dystynujące ich do udziału w re­
prezentacji. Mamy tu na myśli prze­
de wszystkim pomocników: Kaez- 
marka i Olędzkiego, lewoskrzydło- 
wego Markiewicza, łącznika Nowarę, 
bramkarzy Leśniaka i Mainkę i e- 
wentualnie prawego obrońcę Gnidę. 
Pozostali reprezentują jeszcze nikła 
wiedzę piłkarską:

Szczególnie słabo zaprezentował 
się napad kadry, który, raził nie tyl­
ko brakiem1 umiejętności w rozgry- 
waniu akcji, ale również — bojo- 
woscl i twardości w grze. Dość po­
wiedzieć, te z większością poczy­
nań napadu młodzieżowców radził 
sobie sam stoper Gwardii Marusz- 
kiewicz.

W jedenastce Gwardii po dłuższej 
przerwie wystąpił prawy pomocnik 
Wiśniewski. Pokazał ,lq on zupeł­
nie z dobrej strony, imponując 
przede wszystkim ‘umiejętnym e- 
gzekwowaniem rzutów wolnych. Je­
den z nich z potężną siłą trafił w 
poprzeczkę, a odbitą od niej piłką 
skierował do «łatki Hachorek.

Obrady Plenum Rady Głównej LZS

Pełne ręce roboty

będzie miała wieś w1959r

Wygrane

w lotku
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w Konkursie Toto-Lotek 
z dnia 2 listopada 1938 r. stwierdzo­
no: 1 rozwiązanie z 6 trafieniami

ligach zagranicznych
BELGRAD. W ósmej kolejce spot- 

k;ń ligi jugosłowiańskiej padly na­
stępujące wyniki: Partyzant — 
Hajduk 1:0, Zeieznicar — Voj/odi- 
na 2:0, Buducnost — Vardnr 2:1, 
Dvnam0 _ Radnicki 3:1. Crvena 
Zvezda — Rijeka 3:9, Velez — Sara- 
ievo 2:0.

W tabeli prowadzi Crvena Zvez­
da. mając 14 pkl„ przed Dynamo 
11 pkt. i Rijeką 9 pkt. Cztery na­
stępne drużyny w -tabeli: Radnic­
ki, Vojvodnina, Velez i Buducnost 
mają po 8 pkt.

PARYŻ. Z czołówki pierwszej li­
gi piłkarskiej Francji tylko zeszło­
roczny mistrz kraju Reims stracił 
punkt w niedzielnych rozgryw­
kach, remisując na1 wyjeżdzie z Se- 
th-nem 0:0. W pozostałych meczach 
14 kolejki faworyci odnieśli zwy­
cięstwa. Wyniki: Racing — Stras-
bmirg 5:2, Nimes Sochaux 2:1,
Marseille — Monaco 0:2, Lens — 
Angers 1:1, Lyon — Toulouse 0:1. 
Nice — St. Etlenne 1:0, Sedan —
Reims 0:0, Lille Valenciennes

Rennes — Nancy. 3:1, Limoges
- Aleś 2:2.

W tabeli prowadzi Racing — 
pku. przed Nice 19 pkt., Nimes
pkt., Reims 17 pkt. 
pkt.

Monaco
10
16

RZYM, w lidze włoskiej aż sześć 
z dziewięciu rozegranych w nie­
dzielę spotkań zakończyło się re­
misowo. Punktami podzieliła się m. 
in. cala czołówka tabeli z liderem 
Fiórentlną włącznie. Wyniki; Bari 
— Lazio 2:2, Florentina — Juven­
tus 3:3, Genova — Triestina 1:1. 
Milan «— Inter 1:1, Napoli — Pado- 
va 2:1, Roma — Lanerosi 3:1, Spal 
— Sampdoria 1:2, Torino — Bolog- 
na 2:2f Udinese — Aiessandria 1:0.

W tabeli prowadzi Fiorentiną ¢1 
pkl„ wyprzedzając -Mlian i Juven- 
tiui (oba po 10 pkl.) (OcasUnten -Bo-- 
Ingnę, Genovę i Romę, posiadające 
po 9 pkt.

WIEDEŃ. Pod znakiem wysokich 
zwycięstw faworytów siały nie­
dzielne mecze o mistrzostwo I ligi 
austriackiej: Oto ich wyniki: Sport- 
klub — Austria 3:0, Vienna — Olym­
pia 8:0, Admira — Simmering 0:1, 
Donawitz — Kapfenberg 2:1, Krem- 
ser SC — Grazer AK 4:1, Wacker 
- Rapid 1:5.

w tabeli prowadzi nadal Sport- 
kiub 14 pkt., przed Rapidem 13 pkt. 
i Vienną 11 pkt.

MADRYT. Po wysokim zwycię­
stwie nad obrońcą tytułu mistrza 
Atlcdco Madryt 5:0, 'madrycki Real 
uystmął się na czoło tabeli ligi 
hiszpańskiej. Tuż za nim idzie Bar­
celona — 13 pkt,,. oraz Atletlco 
Madryt i Bilbao po 10 pkt. Barce 
łona straciła punkty, przegrywając 
y Gijon 1:2. Wyniki pozostałych 
meczów 8 kolejki: Osasuna — Be- 
ti< 3:0. Sevilla — Socledad 9:1. 
( Hia Vigo — Saragosa 2:0, Esna- 
nnl — Oviedo 2:0, Bilbao — va-
lancia 2:1, Las Palmas 
da 0:0.

Grana*
Rozegrane przed tygodniem spot- 

I anlc Real — Barcelona, wygrane 
przez ostatnią 4:0. .stało pod zna­
kiem bardzo ostrej gry. Celowali 
\ tym przede wszystkim napast- 
r-k Barcelony, b. reprezentant 
Wegier Csibor I obrońca Realu San- 
tamaria. Hiszpański Związek Piłki 
•'Ożnei postanowił ukarać tych za- 

ndniiiów miesięczną dyskwalifi- 
kacią.

Stefaniszyn w akcji podczas sparringu reprezentacji młodzieżo­
wej ż Gwardią

Fot. „PS*' — M. Szymkowskl

Skonecki i Jędrzejowska
najlepsi w 1958 r.

VKT E wtorek odbyło się plenarne 
zebranie Zarządu Polskiego 

Związku Tenisowego, na którym 
ustalono listę najlepszych tenisi­
stów 1958 r„ omówiono kalendarz 
imprez na 1959 rok, sprawy szkole­
niowe, sprawy finansowe Ud.

Ustalenie kolejności na liście, je­
śli chodzi o pierwsze miejsca, nie 
sprawiało w tym roku kłopotu, na­
tomiast trudności wynikały z właś­
ciwy sklasyfikowaniem dalszych 
rakiet polskich wśród seniorów i 
juniorów. Ostatecznie lista przed­
stawia się następująco:

Mężczyźni: 1. Wł. Skonecki, 2. Lł- 
cis, 3. Radzio, 4-5 ex aequo M&- 
niewski, Piątek, 6. Gąsiorek, 7, H. 
Skonecki, 8. Jamroz, 9. Kramer, 
10-11-12 ex aequo Majewski, Mar­
cin, Wilczek, 13. Sebrala, 14. Słom­
ski, 15. Buchalik, 16. Orlikowski, 
17-18. ex aequo Zennegg, Figę, 19- 
20. ex aequo Białecki, Szylkiewicz, 
21-22-23. ex aequo Faruzel, Rogo­
ziński, Szczukiewicz, 24. Zofiński, 
35. Kowalczcwski. Nie sklasyfiko­
wano PictrowF-kiego. któremu cięż­
kie zapalenie płuc po zawodach w 
Sopocie nie pozwoliło na dostatecz­
na liczbę starców.

Kobiety: 1. Jędrzejowska, 2. Pa­
nasiukówna, 3. Schmidtówna, 4. 
Filipówna, .5. Dańdówna, ,6-8..

Zarząd 1 zostanie przedłożony do | 
zatwierdzenia Walnemu Zgromadzę- : 
niu, wykazuje ponad 35 pozycji. Zniu, wykazuje ponad 3S pozycji. 
ważniejszych imprez międzynarodo­
wych należy wymienić spotkanie z 
Francję w hali Siade Couhertin
w Paryżu, w dniach 13—15 lutego 
1959 r„ międzynarodowy turniej w 
Katowicach, turnieje międzynarodo­
we w Paryżu, Londynie, Zinno- 
witz, Sofii, Sopocie, Moskwie, Bu­
dapeszcie. Turynie, Hamburgu i 
Dubrowniku, czwórinecz Polska — 
ZSRR — Rumunia — Węgry, poza 
tym normalne doroczne Imprezy, 
jak Puchar Galea, Wimbledonu, 
Puchar Davisa, Puchar Króla 
Szwedzkiego itp. 'Wiele z tych Im­
prez, to turnieje i spotkania mło­
dzieżowe. Kalendarz uzupełniają 
liczne Imprezy krajowe, mistrzo­
stwa Polski indywidualne i druży­
nowe. seniorów, juniorów i młodzi­
ków, po raz pierwszy mistrzostwa 
eter podwójnych, mistrzostwa .okrę­
gów, turniej trenerów itd.

du na wyśokie koszty sprowadzę- i 
nia takiej reprezentacji PZT zre­
zygnował ze spotkania, które nie 
byłoby dla naszej publiczności 
dość atrakcyjne, a dla naszych za­
wodników dość pożyteczne.

CYRK KRAMERA 
NA RAZIE ODŁOŻONY

Od dyrektora cyrku tenisowego. 
Jacka Kramera nadszedł list, w któ­
rym słynny manager stwierdza z 
ubolewaniem, że jego „cyrk” nie 
ma już w tym roku wolnych ter­
minów, ale chętnie będzie z nam! 
pertraktował w roku przyszłym, 
ponieważ już od dawna pragnie od­
wiedzić Polskę i Warszawę.

D
WA dni dyskutowali działacze 
sportu wiejskiego nad sytuacją 
w tej dziedzinie życia społecznego 
wsi. VI Plenum Rady Głównej LZS 
obradujące w dniach 4 I 5 bm. w 
Warszawie zajęło się dwoma spra­
wami: oceną działalności Zrzesze­

nia w roku 1958 i wnioskami na 
rok przyszły oraz rozwojem sportu 
w PGR-ach.

Uczestnicy Plenum, na którym 
obecni byli również przedstawicie­
le PGR. NK ZSL, ZG Zw. Za w. Ro­
botników Rolnych, Spółdzielczości i 
Zaopatrzenia I Zbytu i ZMW. dość 
krytycznie ocenili dotychczasową 
działalność, zwłaszcza w sporcie ■ 
PGR-owsklm. j

Zarówno referat, wygłoszony 
przez przewodniczącego RG LZS ; 
tow. J. Zajdla, Jak I dyskutanci, < 
wskazali, że podstawowe zło tkwi- i 
to dotychczas w bierności Instancji 
Zrzeszenia oraz w wyczekiwaniu i 
kierownictw PGR na odgórne wy- t 
tyczne, które wskazywałyby na po- ; 
trzebę rozwoju sportu. W wyniku < 
tej sytuacji w ostatnich dwóch la- 1 
tach życie sportowe w PGR-ach po­
ważnie podupadłe, zniknęły setki , 
zespołów sportowych, zginął podsta- , 
wowy sprzęt kupiony uprzednio za . 
wiele setek tysięcy złotych.

Obecnie te dwie podstawowe , 
przyczyny zastoju w sporcie PGR- 
owsklm zostały (przynajmniej od- 
górnle) już zlikwidowane. RG LZS 
ze swej strony położyła dość duży 
nacisk, aby wszyscy działacze i 
pracownicy Zrzeszenia skierowali 
swą uwagę na PGH-y, a Minister 
Rolnictwa wydał odpowiednie za­
rządzenie, zobowiązujące kierow­
nictwa PGR do zainteresowania się 
sportem.

Dalszym krokiem naprzód była 
wspólna wymiana poglądów na 
Plenum. Przedstawiciele PGR z du- 
:ą troską wypowiadali się o po­
trzebie pomocy młodzieży, dając 
szereg przykładów, ze zarawno 
sport Jan i wychowanie fi. ycuv 
spełniły niemałą rolę w wychowa­
niu młodzieży. Już dzisiaj coraz 

I częściej pow stają now e LZS-y, do 
■ których garnie się wiciu chłopców 

i dziewcząt. Wznowiono szereg rozr 
grywek, kontaktów sportowych 
między poszczególnymi PGRrOWSki- 
mi LZS-ami, wzrasta liczba drużyn 
startujących w rozgrywkach Związ­
ków Sportowych.

Te początki, Jakkolwiek jeszcze 
zbyt skromne, stwarzają podstaw^' 
do twierdzeń, że i na odcinku PGRj- 
owsklm nastąpi poprawa. Dążenie, 
do tego, aby w najbliższym czasie' 
objąć sportem około 30 tys. pra­
cowników PGR, aby tworzyć sekcje.

sportowe odpowiadające zaintereso­
waniom i możliwościom młodzieży 
■np. sekcje jeździeckie, narciarskie, 
kolarskie itp.), dostosować kalen­
darz imprez sportowych do warun­
ków pracy w PGR-ach, organizować 
zawooy o puchary ZZ Robotników 
Rolnych — oto w skrócie tylko 
nakreślone zadania. Realizację Ich 
zadeklarowali wszyscy obecni na 
plenum, a na pewno wnioski te 
poprą i pozostali działacze PGR.

Znacznie lepie] wypadła na ple­
num ocena działalności Zrzeszenia
w ciągu ostatniego roku. Ten rok 
walki b umasowienle sportu na wsi 
trzeba zamknąć dodatnim bilan­
sem. Masowy rozwój kolarstwa, 
lekkoatletyki, gier zespołowych, plł-

centralnie 1 w województwach oraz 
około 2 tysięcy w powiatach.

Plenum zajęło się też sprawą tu­
rystyki wiejskiej. Jakkolwiek na 
tym odcinku nie ’ przedstawiono 
jeszcze zbyt szerokich wniosków, 
to jednak o potrzebie rozwoju tej 
dziedziny życia mówiono dość du­
żo. W rezultacie postanowiono w 
roku przyszłym zwiększyć .ilość 
wycieczek turystyczno-krajoznaw­
czych oraz uruchomić kilka 
baz turystycznych w ośrod­
kach wiejskich, między innymi w 
Klekrzu. Międzyzdrojach, Sopocie, 
Mikołajkach, Charzykowie, Krako­
wie 1 Mielnie.

Na zakończenie przyjęto dwie u- 
de rozwoju spor-icrtnuciiciyni, uici 4ca^uivnyuii, (Jir i.unniv — „ .

ki nożnej, tenisa sterowego, sza* tu w PGR-ach I zadań sportowych fhńw i I n rł n it> a tt>m rltluolstlzi ur P*/bUlt n^TVSzlvm 01*32 BOStSnO*ki nożnej, tenisa sterowego, sza* 
chów (świadczą o tym dziesiątki
tysięcy startujących w Imprezach 
w gromadzie l powiecie). Jest Jak 
najlepszym dowodem, że kierunek 
obrany przez Zrzeszenie Jest wła­
ściwy. Dużą rolę odegrał w tej pra­
cy aktyw powiatowy, który w peł­
ni poparł założenia władz LZS.

Tegoroczne doświadczenia stwo­
rzyły podstawę do nakreślenia pla­
nu działania na rok przyszły. Ple­
num zatwierdziło kalendarz Imprez 
sportowych, nadal uwzględniając 
w nim przede wszystkim zawody 
w gromadzie I powiecie. Dla LZS-ów 
przewiduje się aż dwadzieścia Im­
prez w ciągu roku (są to imprezy 
.wyłącznie LZS-owskle), co gwaran­
tuje, że młodzież bedzle miała 
przez 20 niedziel rozrywkę. Jeśli 
dodamy do tego Imprezy między 
gromadami, powiatowe i udział w 
rozgrywkach związków sportowych 
— to w sumie starczy spotkań* na 
wszystkie tygodnie roku.

Kalendarz imprez przewiduje 
rozwój przede wszystkim takich 
dyscyplin, jak lekkoatletyka, ko­
larstwo, siatkówka, piłka nożna, 
podnoszenie ciężarów, tenis stoło­
wy I szachy. Oczywiście I inne dy­
scypliny będą otaczane opieką fi­
nansową i organizacyjną, ale w 
warunkach wiejskich nie mogą już 
dziś stać się masowymi.

Na rozwoju masowego sportu 
ciąży jeszcze ciągle brak kadr. Dla-

w roku przyszłym 
wiono wysłań życ»
sklch zrzeszeń sportowych ZSR1 
z okazji 41 rocznicy Rewolucji.

(ej.)

Pływacy 
przed meczem 
z CSR

Na zakończenie leszere

SPOTKANIA Z ANGLIĄ 
NIE BĘDZIE

gelmnnówna, 9. Sąsalówna, 10. Jaś- 
kowiakówna.

Juniorzy: 1. Jamroz, 2. OrnowskL 
3. Joachimowski, 4-5. ex aequo Sza­
ry, Biełanowicz, 6. Mach, 7. W’. 
Nowicki, 8. Prystroń, 9. Bartek, 10- 
11. ex aequo Fucz, Grusicki.

Juniorki: 1. Żmitanka, 2. Czupry- 
kówna, 3. Skórkówna, 4. Olszowska, 
5. Kunertówna, 6. E. Nowopolska 
7-8. Krystówna, K. Popławska, . 9.

ika, Witczak.
W liście mężczyzn uderza daleka 

lokata Zennegga, Studiuje oh na 
Politechnice Gliwickiej l nie ma 
czasu na intensywny trening. Ze 
starej gwardii, poza obu Skonecki- 
mi i Piątkiem wyprzedził wielu 
młodych w ‘klasyfikacji Buchalik.

Listę kobiet otwiera Jędrzejow­
ska, a zamyka również znana jesz­
cze przed' wojną tenisistka Jaśko- 
wiakówna., ,

Do pierwszej dziesiątki u męż­
czyzn awansowali w tym roku Hen­
ryk Skonecki. Jamroz, Wilczek I 
niesklasyfikowany w ub. roku Mar­
cin. Poprawili poza tym swe loka­
ty Radzio. Maplewskl. Gąslorek i 
Kramer, pogorszyli — Płatek i Ma­
jewski. U kobiet z 4 miejsca na 2 
skoczyła Panasiukówna, z 5-6 na 3 
Schmldtówna, z 7 na 5 Danda i ż 
14 na 6 Dowborówna. Pogorszyły 
lokaty natomiast FiHpówna 1 Fo- 
gelmanówna. Nowe rklasvflkowanv- 
mi w pierwszej dziesiątce zawod­
niczkami sa: Żmijanka, Sąsalówna 
i Jaśkowlakówna.

BOGATY KALENDARZ IMPREZ

Kalendarz imprez, którego pro- 
»kt został zaakceptowany przez

Sukces 
w Dortmundzie

OfJKOŃCZENlE ZE ~ "X I 
®^b;ja piłkę dopada do niej kil- 
ku zawodników, powstaje zamie­
szanie, wreszcie SOPOi.EK k.e u,o 
P iOćrną piłkę de statki przeciw-

l izpwagR LKS trwa Jeszcze co 
rn nunc] kwadrans- Pu.em gra 
«yrt-wniije się, obie defensywy I 
bijunkarze muszą często interwe,. 
rkiwać. W 35 min. znów zamie­
szanie pod bramką Kwiatkowslcie- 
ćo. St zelali kolejno Jezierski, 
Kawalec, Szymborski — piłka tra- 
'ia’a jednak w nogi przeciwników, 
me mogąc znaleźć d ogi do'bram- 
»«. Dopadł |ą w końcu SOPOREK 
’ nleuch■ onnym strzałem obok 
rdozorłentowanego bramkarza 
Podwyższył wynik na 2:0. Ten

Mówi Cz. Foryś
dokończenie ze str. 1 ,

Barcelonie sprawa ta będzie 
ostatecznie zdecydowana?

— Naszym zdaniem mecz Pol­
ska — ZSRR jest formą najlep.- 
srą z każdego względu i dążyć 
będziemy do zorganizowania 
spotkania pod tą właśnie firmą. 
, Barcelonie bądą delegaci ra­

dzieccy I myślę, że uda nam się 
*1 sprawę ostatecznie dotrzeć. 
Zresztą wyjeżdżamy do Bar cel o- 
ny z dużymi planami kalenda­
rzowymi, o których prasa już 
donosiła. Chcialbym tylko po­
siedzieć, że nasze plany nie 
•nuszą stać się rzeczywistością.

a miejscu może się okazać, że 
enlmy niektóre terminy. Nie 

jest również wykluczone, że ni 
•kalendarzowej giełdzie" zwięk­
sz się ilość naszych partnerów 

uychmeCZ°W

Projektowane w grudniu spotka­
nie z Anglikami w hali nie dojdzie 
do skutku, ponieważ Zwjąz^k .Ajv. 
gielskl zaproponował . 
mniej znanych graczy, nie wymie­
niając'nawet ich nazwisk. Ze'w:'glę-

zaznaczyć, że PZT Inauguruje nad­
chodzący rok obozem zimowym dla 
juniorów, który odbędzie się w 
dniach 29 grudnia — 6 stycznia 1 
obejmie 16 uczestników. Niezależ­
ni od togo w dniach 19—?» styczr- 
nia odbędzie się specjalny obóz, po­
łączony z turniejem eliminacyjnym 
dla kandydatów na reprezentantów 
w młodzieżowym Pucharze Galea. 
Trzecią styczniowa impreza szkole­
niową jest obór, połączony z koń­
cowym turnieim dla 1? na|lepszvch 
polskich par „deblowych,;*pr^ewldy- 
wany ha dni od ,t13 dp ja, stycz-

‘K Cunge

Mr horyzoncie piłki ręcznej

Polska - Francja w „siódemce”

m
Narciarze Francji 

trenują na śniegu
LALOM1&CI francuscy odbyli 

^już swe pierwsze trenjngi ną 

którym ćwieży kadra: mężczy2d  ̂
pod kierownictwem trenera zwląz^ 
uowego Pan isset i dziewczęta pod 
wodzą Lacrcdx.. Wśród kobiet od­
notujmy powrót do czołówki Tere­
sy Leduc. która powróciła już cał-, 
sowicie c’o zdrowia po zeszłorocz­
nym wypadku w Bad Gasteln, obli 
Jej sióstr — Marle i Annie, dwóch

tego też Plenum zobowiązało, 
wszystkie Rady Powiatowe do or­
ganizowania w roku przyszłym we 
własnym zakresie kursów - szkole­
niowych, na których aktyw LZS- 
owski zapoznałby się z zasadami 
sędziowania (kursy dla lekkoatle­
tów. piłkarzy, siatkarzy, ciężarow­
ców i tenisistów). Ta własna ka­
dra zaspokoić ma potrzeby LZS 
przy organizowaniu imprez gro­
madzkich.

Ponadto powiat szkolić będzie 
przewodniczących, skarbników I 
kierowników sekcji w LZS-ach. 
Władze wojewódzkie wspólnie ze 
związkami sportowymi szkolić bę­
dą pomocników instruktorów wf i 
sportu, a Rada Główna — instruk­
torów kolarstwa, iekkoatletvki, cię­
żarów, gimnastyki akrobatycz­
nej I piłkarzy (kurs koresponden­
cyjny. W sumie szkoleniem objęte 
będzie około 3 tysięcy młodzieży

sióstr 
in.

586.519 zł, 93 rozwiązań z 5 ‘trafie­
niami zwykłymi — po 8.408 4445
rozwiązań z 4 trafieniami — P® 
219 zł, 78.543 rozwiązania z 3 tra­
fieniami — po 12 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
wysokość nagród może ulec zmia­
nie.

Uczestników totalizatora piłkar­
skiego informujemy, że .wyniki 
spotkań ligi angielskiej objęte za­
kładami PPTS będą podawane w 
radio w każdą sobotę wieczorem 
w wiadomościach sportowych, a 
ilości i wysokości wygranych w 
Totku podawane będą w niedzielą 
także w wieczornych wiadomoś­
ciach sportowych.

Drobiazgi
narciarskie

W najbliższą niedzielę, 9 bm. na 
pływalniach powinniśmy zaobser­
wować ożywiony ruch. We Wrocła­
wiu tamtejszy Okręgowy Związek 
Pływacki będzie obchodził swoje 
10-lecIo i z tej okazji organizuje 
zawody pływackie z udziałem za­
proszonych zawodników z całego 
kraju. Już dziś wiadomo, że będą 
pływać Sambala, Jaśkiewicz, Krie- 
ze, Raczyński, Bastek, Gremlowski 
i wielu innych.

W Gdyni na miejsce niedoszłego 
do skutku meczu Gdynia — Magde­
burg odbędzie się spotkanie Poznań 
— Gdynia. W obydwu drużynach 
startuje wielu reprezentantów Pol­
ski z Salamonem, Skwarłą, Roma­
nowską, Szulcówną i Czyżem na 
czele.

Trzecia wreszcie Impreza szykuje 
się w Warszawie. Obejmie ona co 
prawda tylko młodzików, ale poza 
konkurencją przewidziany jest 
start seniorów.

Wszystkie zawody będą trakto­
wane jako sprawdzian formy re­
prezentantów na mecz z Czecho­
słowacją, który odbędzie się w O- 
strowcu Świętokrzyskim 15—16 bm. 
W Ostrowcu od 3 listopada stawili 
się na obóz waterpoliści, a pływa­
cy zjadą dopiero w przeddzień me­
czu, jako że większość z nich nie 
może przerwać nauki. Dlatego: też 
wszyscy pływacy muszą dołożyć 
wszelkich starań i trenować usil­
nie w domu, bo mecz z CSR nie 
będzie łatwy.

O
STATNIO zebrano odpowiednią 
dokumentacje i przeprowadzono 

egzaminy dla 5 sędziów narciar. 
skich, którzy wejdą w poczet mię­
dzynarodowych sędziów FIS (Mię­
dzynarodowa Federacja Narciarska)» 
Dzięki temu. Polski Związek Nar­

ciarski będzie łącznie posiadał 12 
sędziów FIS. A oto pełna ich lista: 
dr M. Bialikiewlcz, mjr J. Borgula, 
mgr Z. Bośniacki, mgr L. Fischer, 
mgr M. Kozdruń, dr J. Lankosz, 
pik. K. Malczewski, mgr J. Pod- 
stoisk!, mgr M. Tatar, J. Walkosz,

| S. Węgrzyniak, dr K. Załuski.
Odpowiednia kadra sędziów FIS 

jest niezbędna "jest niezbędna przy organizowaniu 
dużych zawodów międzynarodo­
wych. a szczególnie przy konkur-
śach skoków, gdyż funkcje
dziów orzekających mogą 
tylko sędziowie posiadający 
dzynarodowe licencje FIS.

pełnić

realnych

W
RESZCIE nabrała _______  
szans niezwykle potrzebna 

inwestycja narciarska w Tatrach — 
wyciąg krzesełkowy w Kotle Ka-

sprowego Wierchu.
Wyciąg ten. będzie prowadził od 
stacji kolejki linowej na Kaspro­

wym do tzw. ,.Szyjki*’, Projekto­
wana długość wyciągu wynosi* IfiOO 
m, różnica wzniesień 303 m, a zdol­
ność przewozowa 360 pasażerów na 
godzinę.

Budowę wyciągu poparły — Ml. 
nisterstwo Komunikacji* PZN. 
PTTK, Komitet dla Spraw Tury, 
styki oraz GKKF.

GKKF obok pełnego poparcia zgo­
dził się finansować te inwestycję z 
iunduszów totka, gdyż wyciąg bę. 
dzie służył nie tylko wąskiej gru­
pie wyczynowców, ale setkom ty­
sięcy turystów.

Ostatnie slow» należy do Ta­
trzańskiego Parku Narodowego, 
który we wstępnych rozmowach na 
temat pozwolenia budowy wycią­
gu, nie wysuwał poważniejszych 
zastrzeżeń. Jeśli Park, a więc naj. 
ważniejsi instancja w tej spra­
wie, zdecyduje się jeszcze do po­
łowy listopada br. udzielić osta. 
tecznego zezwolenia na budowę, 
dokumentacja techniczna będzie go­
towa w tym roku, a cały obiekt 
zostanie oddany do eksploatacji już 
w^ listopadzie • przyszłego roku.

Zachodnionlemlecki Związek Bo­
kserski nadesiał do PZB imienne 
zgłoszenie 4 pięściarzy, którzy 
wezmą udział w łódzkim turnieju

Dusonchel, Edith Bonlleu -C .^alberq (wi 
ssi męskiej zasilił- ^“bokserarSzeregi kadry męskiej __  

znowu Charles Bozon, którego cięż-, 
• i wypadek, również w Bad Ga- 
stein, na długie tygodnie przykuł 
do łóżka. Oprócz niego do Chamo-:

z okazji Jubileuszu 35-leeia powsta­
nia PZB. Są to: Krucik (waga mu­
sza , Goschka (waga piórkowa), 

(Waga półśrednla) i Zech 
(Waga ciężka;. Wraz z wymieniony­
mi bokserami przybywa do Polski 
trener państwowy NHF — B. Feld- 
hus.

cza do Lwowa. Natomiast drużyna 
Stal! Stalowa Wola ma udać się. w 
dniach 10—15 grudnia do Czecho­
słowacji na spotkanie z zespołem 
Lokomotiv Decln.

Jcśłi .natomiast Park Tatrzański, 
przetrzyma Zbyt długo * z latwienie 
tej tak ważnej sprawy, budowa wy­
ciągu ‘zostanie przedłużona -o caiy

nix na obóz przyjechali m.

stan cyfrowy utrzymał się już do 
końca pierwszej połowy.

Po zmianie stron energicznie 
natarli gospodarze, kończąc atak 
bramką, zdobytą przez Prelsslcra. 
Lecz ŁKS nie myślał zrezygnować 
z podwyższenia prowadzenia. 
W 49 minućle wypuszczony na do­
bieg Kowalec, minął obrońcę Bo- 
russli i w pełnym biegu strzelił. 
PFką trafiła w wewnętrzną kra­
wędź s upka I wpadła po raz trze­
ci do s atki Kwiatkowskiego.

Nastąpi! dłuższy okres wyrów­
nanej gry. lecz w końcowym kwa­
dransie ŁKS znowu nadawał ton 
ciekawym wydarzeniom na boisku 
I w 83 min. ■ Jezierski zdobywa 
czwartą b. amke, ‘ podwyższając 
stan meczu na 4:1. Zdawało się 
że tak zakończy się to ciekawe 
spotkanie, kiedy w ostatniej Jf 
minucie gospodarzom wychodzi 
bardzo ładny atak i lewy łącznik 
Borussli Schmidt zmniejsza roz­
miary przegranej, ustalając re­
zultat meczu na 4:2 dla ŁKS.

Z jedenastki łódzkiej trudno 
Jest kogoś specjalnie wyrófnić. 
Wszyscy zagrali na dobrym pozio­
mie, a przede wszystkim swobod­
nie, sprawiając wrażenie dojrza­
łej drużyny. Nawet występujący 
po dwWetniej przerwie Kazimler- 
czak na prawym łączniku nie gu­
bił rytmu skutecznie operującej 
piątki ataku. Swn grą sprawił on 

{Specjalną przyjemność ojcu, peł­
niącemu funkcję kierownika eki­
py.

Drużyny grały w następujących 
składach:

ŁKS: Bem, ^Szczepański, Wlazły. 
Stusio, Jańczyk, Grzywocz, Jezier­
ski, Kazimierczak, Szymborski, 
Soporek. Kowalec.

BORUSSIA: Kwiatkowski. Bu*gs- 
mUller (Dulz), Griln, Michałek. 
B>*acht. Peters, Prelssler, Michel. 
Kiełbasa, Schmidt. Herning.

Z Dortmundu, który ekipa ŁKS 
opuszcza w czwartek wieczorem. 
Herownlctwo I zawodnicy przesy-

M
ĘSKA reprezentacja Polski w 
siedmioosobowej piłce ręcznej 

po swoim tegorocznym sukcesie 
w mistrzostwach świata, rozegra­
nych, na przełomie lutego i mar­
ca w NRD. w których zajęła 5 
miejsce, wykazując bardzo dobry 

poziom gry, miała zaledwie jeden 
kontakt międzynarodowy. Były to 
trzy spotkania na terenie Francji 
(w maju) — pierwsze oficjalne mię­
dzypaństwowe Polska — Francja 
zakończone wynikiem remisowym 
10:10, dwa następne — zwycięstwa­
mi Polaków.

W obecnym, nowym sezonie, 
kontakty międzynarodowe naszych 
piłkarzy ręcznych doznają ożywie­
nia. Na pierwszy ogień idzie re­
wanżowy mecz międzypaństwowy z 
Francją, który rozegrany zostanie 
28 grudnia w Polsce. Francuski 
Związek Piłki Ręcznej nadesłał już 
potwierdzenie rozegrania tego spot­
kania.

Jednakże Związek Piłki Ręcznej 
w Polsce ma poważne kłopoty z 
„umiejscowieniem” meczu Polska 
— Francja. Początkowy projekt 
rozegrania tych zawodów w War­
szawie względnie w Katowicach u- 
padł — z powodu niemożności uzy­
skania w tym terminie hali. Wo­
bec tego jako miejsce spotkania 
brane są w tej chwili pod uwagę 
Gdańsk, Łódź, Szczecin lub Wro- 
cław. Decyzja zapadnie w najbliż­
szych dniach.

Oprócz meczu Polska — Francja 
drużvna francuska rozegra jeszcze 
30 grudnia w Poznaniu spotkanie 
Paryż — Poznań.

Oba pojedynki piłkarzy ręcznych 
Polski i Francji bedrie prowadził

ZPRP za zgodą Federacji Francu­
skiej.

Drugi występ reprezentacji Pol­
ski w „siódemce” (również i ze­
społu kobiecego) ma odbyć się w 
Polsce w dniu 7 lutego. Przeciwni­
kiem naszych zespołów będą re­
prezentacje Ju "osławi n Federacja 
Piłki Ręcznej Jugosławii sama za- 
proponowała Polsce rozegranie tych 
spotkań oraz dodp.tkowo w dniu 8 
lutego meczów międzymiastowych.

Ostateczna decyzja ZPRP co do 
tych spotkań, jak również odnoś­
nie zaproponowanego przez Jugo­
sławię spotkania z Polską męskich 
drużyn jedenastoosobowych w dniu 
28 kwietnia w Jugosławii, zapadnie 
na najbliższym zebraniu Zarzadu 
ZPRP.

Bonlieu, Vuarnet, Georges, Duvjl.. 
Jard (bardziej znany od niego 
Advien Duvlllard odbywa służbę 
wojs-kową).

2 zwycięstwa, 
remis i porażka Grunwaldu 

w Rumunii
Tegoroczny wicemistrz Polski w 

heksju na trawie — Grunwald Po- 
nań zakończył tournee po Rumunii. 

Wprawdzie w ostatnim meczu Po- 
acy — jak już podawaliśmy w po- 

przed;:dm numerze „PS” — zwyaę- 
?•••) bukareszteńską Yictorię 3:1, to 
jedn-k w sumie występy naszego 
zespołu, w składzie którego zn>ajdu- 
j? sę aż 7 reprezentantów Polski. 
n‘e przyniosły w Rumunii sukce-

Dalszy program naszych piłkarzy 
ręcznych w „siódemce” przewidu­

je mecz drużyn męskich Polska ------ v •• ----------- - --------
NRD pod koniec lutego w NRD ; «mv.
nraz w połowie marca w Danii Grunwald przegrał z prowincjo- 
—*.—s_ Dania zespo- : nalnym zespołem Gheorenii 1:2, po-

• ’ •. : <cnał drutynę Mircurea Ciuk 9:0 i
spotkania Polska — Dani; 
łów kobiecych i męskich.

n . « » \ i 16 bm,Rozmawiał Z, Gluszek j nachium.

radziecki sędzia 
J. Grynbergas,

międzynarodowy 
zaproszony przez

W wyniku zarządzenia przez Mlę- 
dzynarrdową Federację Piłki Ręcz­
nej (IHF) eliminacji, przed mistrzo­
stwami świata drużyn rrepkich w 
„Jedenastce”, które odbędą się w 
czerwcu w Austrii, Polska, aby zdo­
być prawo startu w mistrzostwach, 
musi wygrać mecz eliminacyjny z 
Rumunią — do 10 maja 1959 r.

ZPRP nie otrzymał Jednak jesz­
cze z IHF żadnego oficjalnego za­
wiadomienia w tej sprawie, i wo­
bec tego sam zwrócił *lę w tej 
materii do IHF, gdyż rhdalby lak 
najprędzej ustalić wspólnie z Ru­
munami datę meczu eliminacyjne­
go.

zremisował z Constructorul (Buka­
reszt) 1:1. ।

(PAP)

Kotówna I Stachów 
jadą do Kopenhagi

W niedzielą. 9 bm., rozebrane zo­
staną w Kopenhadze wielkie mig-, 
dzynarodowe zawody w gimnasty­
ce sportowej. W imprezie tej star­
tować będą dwie nasze zawodnicz­
ki — Kotówna i Stachów, które w 
towarzystwie trenera Badojewskie-

tek, fi bm.

Nie najlepsza gra
pod ligową siatką

tają za naszym pośrednictwem’ 
serdeczne pozdrowienia dla swych 
najbliższych 1 wszystkich kibiców 
czerwono-białych. Ich tournee 
przewiduje następujące dalsze 
spotkania:

8 bm, mecz z Anger (Francja)*. 
11 bm, z FC Liw (Belgia), 12 bm. 
z Pot-Wslss Essen (w Koblencji» 
i 18 bm. z Muenchen 1860 w Mo- 

) nacldum. ka

P
IERWSZA seria mistrzowskich 
spotkań w obu ekstraklasach 

siatkówki — kobiecej i męskiej, 
rozegrana 25 i 26 października, 
przyjmując nawet poprawkę ńa 
początek sezonu, nie mogła za­

chwycić. Większość pojedynków 
stała na słabym poziomie, zespoły 
nie robiły wrażenia dobrze przy­
gotowanych do rozgrywek, druży­
ny dotychczas silniejsze-miały spo­
re trudności w pokonaniu swych 
przeciwników.

Wśród siatkarek najlepszą jesz­
cze formę (oczywiście w porówna­
niu z pozostałą starką) wykazały 
drużyny: Wisła Kraków i Start 
Gdynia, niesp idzlankq było zwy­
cięstwo Gedanii nad Gwardią Wro­
cław; z zespołów męskich nieźle 
zagrały drużyny: Legia Warszawa, 
Pogoń Szczecin 1 AZS Łódź, nie­
spodzianką były dwa zwycięstwa 
benlamlnka — Lotnika Warszawa.

Sytuacja w .obu tabelach, w któ­
rych prowadzą, bez porażki siat­
karki Wisły, AZS AWF 1 Startu 
Gdynia oraz siatkarze Legii, AZS 
Łódź, AZS AWF i Lotnika W-wa 
nie może być oczywiście jeszcze 
jasna. Spodziewać się należy, że 
po drugiej serii'spotkań (7—9 bm.) 
nastąpią poważne przetasowania. 
Sądzić również należy, że w zbli­
żających się spotkaniach nastąpi 
pewna poprawa w poziomie gry 
naszej czołówki,

Do najciekawszych pojedynków 
drugiej serii rozgrywek będą nale­
żały spotkania:

siatkarek: Gwardia Wrocław — 
Wisła Kraków oraz wszystkie me­
cze w Gdańsku z pojedynkiem 
AZS AWF —* Start Gdynia na cze-

siatkarzy:' AZS AWF —- Legia 
W-wa (mistrza z wicemistrzem Pol­
ski), Gwardii Wrocław z GKS Wy­
brzeże i Pogonią Szczecin oraz AZS 
Łódź — Korona Kraków.

Pełny terminarz spotkań jest na­
stępujący

I liga drużyn kobiecych:
w Warszawie, sala Legli, sobota 

8 bm., godz. 17.00: Starówka — Unia 
Łódź i Legia W-wa — Start Łódź; 
niedziela 9 bm., godz. 11.00: Start 
Łódź — Starówka i Legia W-wa — 
Unia Łódź;

w Gdańsku, sala Startu, ul. 3 Ma­
ja, sobota 8 bm., godz. 16.30: AZS
AWF Start Gdynia I Sparta
W*wa —* Gadania; niedziela 9 bm. 
godz. 10.00: Sparta W-wa — Start 
Gdynia i AZS AWF W-wa — Ga­
dania;

we Wrocławiu, sala Gwardii,
wiodkowlcza sobota

Ul. 
bm.:

Gwardia Wrocław — Wisła Kraków
i Odra Wrocław AZS Gdańsk;
niedziela 9 bm.: Gwardia Wróci; 
— AZS Gdańsk 1 Widia Kraków 
Odra Wrocław.

I Hga drużyn męskich:
w Warszawie, sala AWF, piątek 

7 bm.. godz. 18.00: AZS AWF — 
Lublinianka; sobola 8 bm.. godz. 
16.30: Legia W-wa — Lublinianka i
AZS AWF — Lotnik 
dzielą 9 bm., godz. 15.00:

Y Lublinianka i AZS
Lotnik 

AWF

w Szczecinie, hala sportowa, so­
bota 8 bm., godz. 17.00: GKS Wy­
brzeże — Gwardia Wrocław i Po­
goń Szczecin — AZS Wrocław; nie­
dziela 9 bm , godz. 10.00: GKS Wy­
brzeże — AZS Wrocław i Pogoń 
Szczecin — Gwardia Wrocław;

w Katowicach, hala TWF, sobota 
8 bm., godz. 17.00: AZS Łódź — Ko­
rona Kraków i Górnik Katowice —
AZS Kraków; niedziela bm.,
godz. 10.00: AZS Łódź — AZS Kra­
ków i Górnik Katowice — Korona 
Kraków.

W najpoważniejszej Imprezie 
siatkówki 1959 r., „Turnieju Konty­
nentów”, który odbędzie się we 
wrześniu w Paryżu (tylkó w kón- 
kurencji drużyn męskich) weźmie 
udział 10 zaproszonych reprezenta­
cji wśród nich również i reprezen­
tacja Polski. Pełna lista reprezen­
tacji zaproszonych przez organiza­
torów — Francuską Federację Siat­
kówki, jest następująca: Bułgaria, 
Brazylia, CSR, Chińska Republika 
Ludowa, Japonia, polska, Rumunia, 
ZSRR, USA i Francja.

PZB z uwagi na rezygnację z 
udziału w turnieju pięściarzy Bia­
łorusi wystosował dodatkowe za­
proszenia do Finlandii i Jugosławii, 
aby zamiast 2, przysłały do Polski 
po 4 zawodników.

Nasz czołowy bokser wagi piór­
kowej Bogdan Wilk (Avia Świdnik), 
jadąc ostatnio na motorze wpadł 
na furmankę i uległ poważnemu 
wypadkowi, łamiąc nogę aż w 8 
miejscach. Wilk przebywa obecnie 
w jednym z lubelskich szpitali. Na­
leży się obawiać, iż wypadek ten 
przekreśli jego dalszą karierę bo­
kserską.

Zarząd PZB nic zaaprobował de­
cyzji Komisji Sportowej, która po­
twierdziła Bogdana Guzińskiego dla 
warszawskiej Legii. Wbrew prze­
pisom Komisja ta omijając półrocz­
ną karencję zezwoliła mu na udział 
w mistrzowskich spotkaniach.

*
Reprezentacja bokserska okręgu 

lubelskiego wybi.era się w końcu 
listopada (28.XI — 4.XII) na dwa me-

Zarząd PZB na swym ostatnim 
posiedzeniu powołał na stanowisko 
przewodniczącego Komisji Młodzią- 
«owej PZB — J. Brzeżańskiego a 
na sekretarza A. Meszka. Dotych­
czasowy przewodniczący tej Komi­
sji J. Dempniak wszedł w skład 
członków Komisji, w której znale­
źli sie również: dr Janiszewski, 
Suk, red. Wojdyga, oraz trzech 
przedstawicieli z terenu — Kubica 

• Katowice», Fidziński (Wrocław) i 
Guralewski (Bydgoszcz). (j. w.)

rok,
ĆląŚKI Okręg NaclarskI otrzy- 

aał nlezbedne fundusze na re­
monty' swych, skoczni narciarskich, 
które uległy częściowemu zniszcze­
niu podczas letniej powodzi. Tak 
więc, skocznie w Malince, Wiśle, 
Szczyrku i Węgrzcach będą z chwi­
lą pierwszych opadów śnieżnych 
gótowę do. treningów.

Prezydium Warszawskiego Okrę­
gu Związku Bokserskiego rozpatry­
wało na ostatnim posiedzeniu spra­
wę trzech zawodników bokserskiej 
reprezentacji Warszawy na ostat­
ni mecz z Hamburgiem. Po dłuż­
szej dyskusji postanowiono ukarać 
zakazem wyjazdów za granicę na 
przeciąg 1 roku zawodników Czu- 
lińskiego (Legia) i Stanisława Łu- 
komskfego (Skra), a zakazem wy­
jazdów ie granicę na przeciąg 
trzech lat Dampca (Legia). Wszy­
scy wymienieni zawodnicy wykazali 
zbyt wielkie „upodobania handlo­
we”, zaopatrując się na drogę po-, 
wrotną w żyletki, którymi mogliby 
sie golić przez... co najmniej 500

[ridakcjaM

H. KOWALEWSKI — Olecko: Ze­
non Stefaniuk przestał definitywnie 
uprawiać boks. Szczegółowe infor­
macje o obecnych losach tego po­
pularnego pięściarza znajdzie Fan 
w listopadowym numerze miesięcz­
nika ..Boks”. Nie ma Pan racji — 
Prosi:e i Rychterówna startowali 
w br. w zawodach l.a. Rzadsze star­
ty Rychterówny spowodowane były 
dwukrotnym odnowieniem się kon­
tuzji u tej zawodniczki.

Lekkoatleci i Polonia W-wa
odpowiadają

na apel ŁKS
1J\SŁO Łódzkiego Klubu Sporto- 
■* ego „Przy tysiącu nowych 
sakół — tysiąc boisk” znalazło sze- 
Tokl oddźwięk na terenie całego 
kraju. Związki i kluby sportowe 
przyłączają się do cennej inicjaty- 
»vy łódzkich sportowców celem 
uczczenia Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego 1 III Zjazdu PZPR.

Na środowym posiedzeniu prezy­
dium Polskiego Związku. Lekkiej 
Atletyki postanowiono, że kadra 
naszych lekkoatletów włączy się 
do akcji, zapoczątkowanej przez 
C.KS. Podczas wiosennych zgrupo­
wań czołówki lekkoatletycznej od­
będą się zawody propagandowe 
Całkowity dochód z tych imprez 
zostanie przeznaczony na zakup 
sprzętu sportowego dla młodzieży 
szkolnej. Otrzymają co szkoły ma- 
iące najlepsze wyniki w tradycyj­
nych zawodach lekkoatletycznych o 
Puchar „świata Młodych”.

Na apel Łódzkiego Khibu Spor­
towego odpowiedział również aktyw 
warszawskiej Polonii, który w I-

r mieniu 1300 członków swego klu­
bu postanowił całkowity dochód z 
towarzyskiego spotkania piłkarskie­
go swojej pierwszej drużyny piłki 
nożnej przeznaczyć na zakup sprzę­
tu sportowego, względnie urządzeń 
sportowych jednej z nowo wybu­
dowanych szkół warszawskich.

Popularny klub warszawski po­
stanowił ponadto oddać w okresie 
szkolnych ferii zimowych do dyspo­
zycji dzieci kolejarzy węzła war­
szawskiego wszystkie swoje obiek­
ty sportowe, w porozumieniu z 
DOKP oraz Komisją WF 1 Turystvkl 
przy Zarządzie Okręgowym ZlZK 
Klub Sportowy Polania zobowiązał 
się zorganlżować na terenie jedne­
go z kolejowych zakładów pracv 
gimnastykę rekreacyjną,

Podejmując zobowiązania, KS 
Polonia Warszawa wezwał wszyst­
kie kluby zrzeszone w Federacji 
Komunikacyjnych Klubów Sporto­
wych ..Kolejarz** do podjęcia hasła 
Łódzkiego Klubu Sportowego — 
..Przy tysiącu nowych szkół ~ ty­
siąc boisk”. (PAP) . k .

W. ŚMIETANKA 1 E. STANKIE­
WICZ — Poznań: Przy zatwierdze­
niu rekordu świata w skoku wzwyż 
Stiepanowa (216 cm) Komisja IAAF 
wzięła pod uwagę, że obowiązują­
ce w czasie ustanawiania tego re­
kordu przepisy IAAF nie zabrania- , 
ły startu w pantoflach o grubej 
podeszwie,

WALDEMAR SZCZAPlNSKI — 
Włocławek: Znaczenie terminów 
sportowych „spąrring”, „passing” i 
„footing” jest następujące: „spar- 
ring” — mecz, walka treningowa, 
„passing” — w piłce nożnej — po­
danie partnerowi piłki, w hokejiż 
— krążka itp., „footing” — marszom 
bieg (jeden z elementów zaprawy 
kondycyjnej).

K. PTASZYNSKI — Rogoźno 
Wlkp.: w sprawie zapisu na kurs 
narciarski radzimy Panu zwrócić 
sigido najbliższego Oddziału PTTK.

JAN PISKORSKI — Salpkl: w 
sprawie treningu kolarskiego radzi­
my Panu zwrócić się listownie do 
trenera Tropaczyńskiego z Rady 
Głównej LZS (Warszawa, ul. Sena­
torska 8).

Spełniając życzenie naszej czy­
telniczki — p. WIOLETTY KALI­
NOWEJ z Bułgarii, która chclała- 
by nawiązać korespondencję na le­
maty sportowe ze zwolennikami 
sportu w Polsce, wszystkim zainte­
resowanym pedajemy jej adres: 
Wioletta Kalinowa, Bułgarska Re­
publika Ludowa, miasto Razgrad, 
ul. Dymitrowa 80.

Serdecznie dziękujemy za nade­
słane pozdrowienia koszykarzom 
KS Polonia Warszawa.

Na małej arenie
Pingpongiści polscy wyjechali w 

środę do Zagrzebia na międzyna­
rodowe mistrzostwa Jugosławii. W 
skład zespołu wchodzą: Noworyta 
(AZS Kraków) oraz dwu mężczyzn 
—■ Galiński (Sparta Żolibórz) i Gar- 
czyński (Start Pabianice).

Kajakarze ustalili dokładne ter­
miny mistrzostw Europy w roku 
19?». Mistrzostwa kkusyczne (pła­
skie) odbędą się 25—26 llpca w Es­
sen ,(NRF), a mistrzostwa górskie 
1—2 sierpnia w Bourg St. Maurice 
(Francja). Mistrzostwa slalomowe 
mają się odbyć w sierpniu w Ge­
newie.

Na członka biura Międzynarodo­
wej Federacji Hokeja nt Trawie

wybrany został po raz pierwszy 
przedstawiciel Polski — Wójtysiak 
z Warszawy.

Trener zapaśniczy — Dmowski 
otrzymał zaproszenie na tegoroczne 
mistrzostwa ZSRR, które rozpoczy­
nają się 20 bm. we LwowU, celem 
obserwacji l przeprowadzenia kon­
sultacji z czołowymi trenerami ra­
dzieckimi. -

Judo nie ma wielu Imprez, Jed­
na z nielicznych odbędzie się jed­
nak w najbliższych dniach. Będzie 
to turniej miast we Wrocławiu 20 
I oo bm. .

Koszykarze, chemie ..Halle (NRD) 
przyjeżdżają na zaproszenie toruń­
skich akademików na kilka spot-

kań na Pomórze. Goście grać będą 
S bm. w Toruniu z AZS. a następ­
nie z Ruchem Grudziądz, Kujawia­
kiem Włocławek i Notecią Mątwy, 

°bó« bokserski przed meczem z 
Węgrami dobiega końca. Najlepszy 
nasz technik — Drogosz, okazał sie 
najlepszym piłkarzem wśród bok- 
«rów 1... najlepszym, plnypónnl- 
stq. Ostatnio podpisał on zgłoszę-

Jako wyczynowy zawodnik do 
sekcji tenisa stolewego Błękitnych 
Kielce i zestal przez Polski Zwla. 
hy Pódnnr. sM™680 Polwlet(S«>-

(M)
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Najlepsza dziesiątką

przeciw Węgrom
Drogosz w kondycji

STAMM i Szydło mają za­
dowolone miny. Drogosz ’ i 

Walasek tryskają humorem, 
i zdrowiem. Przyjemnie jest od­
wiedzić zgrupowanie sportow­
ców, .które odbywa się w. takiej 
atmosferze.Nastroje są więc, znacznie ląpsze, niż przed tak ważnym meczem jak z NRD. Węgrzy nie przyjadą do Polski ną;wy­cieczkę krajoznawczą. Niech- ich nie wprowadza w błąd wy­nik w Rostoku. Jeszcze nasz boks nie zeszedł: całkowicie na marne.Taka mniej więcej jest praw­da przed wrocławskim spotka­niem z naszym tradycyjnym przeciwnikiem — Węgrami.-Mamy z Madziarami poważne rozrachunki. Wyrwali. nam . w ubiegłym roku punkt w. meczu, który niesłusznie został nazwa­ny jubileuszowym. . ‘ '.

W SPRAWIE SETNEGO 
MECZU

Dla ścisłości i prawdy histo­
rycznej trzeba jeszcze raz ob­
wieścić, iż 100 meczem naszej 
reprezentacji był występ w 
Manchester, gdzie pokonaliśmy 
oficjalną dziesiątkę . Wielkiej 
Brytanii 16:4. 4 :

A więc pierwszą setkę, spot­
kań międzypaństwowych zakoń­
czyliśmy zwycięstwem, nato­
miast druga setka zaczęła się 
niezbyt fortunnie remisom; Przy 
okazji przepraszamy Czytelni- 

. ków za to, iż wprowadziliśmy 
ich w błąd; ogłaszając rok te­
mu, iż mecz Poląlia^ — Węgry 
był setnym spotkaniem.

Polski Związek Bokserski po­
rządkując swoją kronikę z o- 
kazji jubileuszu 35-lęcia istnie­
nia stwierdził definitywnie ko­
lejność spotkań.

A WIĘC WĘGRZY
A więc mecz z Węgrami! O Norwegach musimy z natury rzeczy pisać skromnifej, bowiem w zestawianiu w jakim Hó nas przyjeżdżają są zgoła niezna­nym przeciwnikiem, a ponieważ ich kontakty rnięd^narodows były niezwykli '8grańilźane,' więc nie mamy także zbyt^wiel- kich możliwości do przeprowa­dzenia porównań. "
Wiadomości nadchodzące z 

Budapesztu, mogłyby wywołać

&

Kto

gęsią skórkę u Stamma I jego 
pupilków, komunikaty, wywia­dy prasowe, liczne korespon­dencje znad Dunaju każą się spgdziewać. -iż przyjedzie do nas drużyna niezwykle silna, dosko­nale przygotowana, która nie zamierza wcale być we wro­cławskim spotkaniu kozłem o- fiarnym. . . ; . .

W rzeczywistości Węgrzy będą; 
na pewno tloskonale przygoto­
wani, na pewno przyślą najlep­
szy skład jakim rozporządzają, 
i na pewno liczą na to, iż uzy­
skają z Polską wynik jak ,naj­
bardziej honorowy, nie wyłą­
czając ewentualnego zwycię­
stwa, a nawet remisu.

„WYJADACZE"

Trzeba jednaki przyjąć, ii nie zobaczymy w stolicy .Dolnego Śląska jakiegoś rewelacyjnego zespołu, grawitującego ku czo­łówce amatorskiego boksu eu-. ropejskiego NAGY, ■ KISFALV1, 
JUHAS, KEŁŁNER, SZABO, a więc połowa drużyny to pięścią-, rze, którzy od, wielu lat bronią barw narodowych, mający o- kresy wielkich wzlotów już da­wno za sobą; To są prawdziwi weterani, ringu i rutyna jest' w tej chwili ich najsilniejszą bro­nią.
Sytuacja w obydwu zespołach będzie więc bardzo podobna, bowiem i u nas co najmniej po­łowa- drużyny, to wygi ringo­we.

CZYJĄ MŁODZIEŻ LEPSZA?

Wrocławski pojedynek odpo­wie nam więc,' kto ma lepszą młodzież, kto lepiej pracuje z kadrą następców wielkich sław.
Poza lekkośrednim' Erdele 

znamy wszystkich młodych pię­
ściarzy .Węgier. TOEROEK, 
DUBOVSZKY, SEBOEK, CSI- 
SAR i CZABAJSZKY, to zawod­
nicy bardzo utalentowani, bojo­
wi, dobrze zbudowani fizycznie. 
Należy się cieszyć, iż będziemy 
mieli takich Silnych przeciwni­
ków, bowiem .na ich tle może- 
tny„ slę,. «przekonać w, wyni^ 
remisowy ':z■■■.NRD - <był tylko 
skutkiem niedostatecznego przy­
gotowania naszych pięściarzy, 
czy też powody tkwią głębiej.

Ale jak już wspomnieliśmy ha wstępie Stamm'i Szydło ma­ją miny zadowolone i twierdzą, że różnica w. .formie między wy­stępem w Rostoku, a chwilą o- becną jest u. większości pięścia­rzy aż nadto widoczna.

gów stoczył 4-rundowy pojedy­nek z Walaskiem i na dodatek walczył jeszcze przez jedną run­dę z Rusinem.
Drogosz w formie kondycyj­

nej, to znów wielki bokser, a 
więc .wrocławianie mogą mieć 
nowy, powód do radości, iż mecz 
odbędzie się na ich terenie. Zdaniem Stamma w dobrej for­mie jest także Adamski, który stoczył świetną walkę z mi­strzem Rozpierskim.

Z INICJATYWĄ
Podczas treningów obydwaj nasi trenerzy przykładają wiel­ką uwagę do „gazu" i szybkości. 

, — Nasi reprezentanci muszą 
mieć inicjatywę, przez trzy run­
dy —• to jest hasło jakie posta­wili. sobie Stamm i. Szydło.A więc .czekamy na inicjaty­wę przez trzy rundy, na „gaz" i szybkość, Wierzymy', iż zwy­
cięstwo nad Węgrami wypad- 
nie imponująco jeśli chodzi o 
wynik cyfrowy i o poziom. 
Przegląd stawia na 14:6, .a na­
wet 16:4, wszystko co gorzej, 
nie będzie wzbudzało za . duże­
go entuzjazmu,

Jerzy Zmarzlik

Nr 177 Warszawa 6.XI.1958 r.

We wtorek wieczorem niesłychanie zaciętą, 3-rundową walkę 
sparringową stoczyli dwaj piórkowej; Jerzy Adamski (z lewej) 

. i Tadeusz Rozpierski

filary naszejW ringu dwa
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Król Olaf V Norweski żło-
żył jako pierwszy ofiarę naw 
fundusz olimpijski, mający, u-* 

~ możliwie narciarzom 'norwes- J 
®. kim uczestnictwo w Igęzy-* 
® skach Zimowych 1960 x. w* 
SS Squaw Valley. *

.o o
& 
& © o ©

... po 9-miesięeznej nieobec­
ności powrócił do Australii na 
okres rekonwalescencyjny . poj 
kontuzji kręgosłupa, tenisistą^ 
zawodowy Lewis Hoad. 23-letniJ 
Hoad, który w lipcu 1957 r.’
przeszedł na zawodostwo o-g 
świadczył, że w ciągu roku: za-* 

śg robił brutto 138 tysięcy dbla-9 
™ rów, a ostatnia przerwa w* 

- 0 tournee cyrku Kramera kośz-g 
0 towala go 10 tys. dolarów. 9

... 24-Ietnia Biruta Załagajti-§ 
S te, która przed kilku dniamiS 
» pobiła rekord świata w rzucie® 
x oszczepem (57.49) jest z żawo-g 
s du agronomem, pracuje w.Y 
K Kownie i należy do zrzeszeniaz 
H sportowego Zalgiris. Jej tre-z 
X nerem jest Leonas PusknnieaŁS? 
® ale wiele skorzystała ze wsluRr 
" zówek słynnego Wiktora Alek-? 
g siejewa, który w swoim cza-jł 
X. sie. odkrył Galinę Zybine. Wg 
® dniu pobicia rekordu świata? 
" (30.10), Zalagajtite startowała?

3 razy: w .zawodach' kwali-ł 
fikacyjnych rano uzyskała 53.06,g 

v w eliminacjach po południu®

SKŁAD
Że składami są jeszcze kłopo­ty. Wprawdzie w większości wag; kandydatury są już usta­lone, ale jeszcze w niektórych kategoriach obydwaj trenerzy mają kilką koncepcji.• Prawdopodobnie jednak na ringu wrocławskim drużynę naszą .zobaczymy , w następują­cym zestawieniu od muszej do ciężkiej: KUKIER, ZAWADZ­

KI. ADAMSKI, GRUDZIEŃ, 
DROGOSZ, GUZlNSKI (RU­
SIN), DAMPC II (GUZINSKI), 
WALASEK, ^PIETRZYKOWSKI, 
JĘDRZEJEWSKI. ,

Definitywnie wiadomo,’ że nie będzie, walczył . PAŹDZIOR. Mo­
żna jednak przyjąć mimo bra­
ku mistrza Europy, -iż jest to 
bardzo śilha dziesiątka, silniej­
sza; - niż ta,; która występowała 
w - najważniejszym meczu- roku 
przeciw- NRDf-Za wzmocnienie 
uważamy start;ADAMSKIEGO, 
GUZlNSKIEGO, DAMPCA II i 
JĘDRZEJEWSKIEGO.
. Śtamm jęst pełen.uznania dla Drogosza, który, osiągnął'. wy­śmienitą formę, kondycyjną ■ i ńa jednym., z ostatnich sparrin-

Po 21 latach

,reprezentacji: Leszek Drogosz (z lewej) i Tadeusz Walasek
Fot. „PS" — E. Warm'ński

Norwescy pięściarze

znów w Polsce
W NAJBLIŻSZY piątek o 

godz. 16.30,. powitamy na warszawskim lotnisku Okęcie, 
bokserską . reprezentację Nor­
wegii, którą stoczy dwa mecze 
z Pplską.- Jak Już pnformowaii- śmy, oficjalny; międzypaństwo­wy mecz Eolską — Norwegia rozegrany zostanie 9 bm. w Po­znaniu, . a drugi w dwa dni później w Krakowie.

Bilans spotkań bokserskich
Polska - Węgry

w 52.20, a przed wieczorem wg 
finale oddala dwa rzuty: 57.49®

% i 51.42, a ż trzeciego zrezygno-B 
“ wała. B
§ ... w dorocznym konkuraie®
w dziennika Stockholm Tidnin-* 
” gen na miano najlepszego i® 

najpopularniejszego piłkarza* 
w roku zwyciężył Orwar Berg-® 
® mark z Oerebro przed Łennar-* 
» tern „Naćka” Skoglundem z* 
g Inter Milano i Kurtem Hamri-* 
" nem m Fiorentiny. Zdobywca* 

pierwszego miejsca ‘ otrzymał*(9 

% o o o
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złotą, miniaturową piłkę noż-® 
ną. •

... 7-krotny mistrz olimpijski* 
i świata, narciarz austriacki* 
Toni Sailer rozpoczyna 5 grud-* 
nia nakręcanie nowego, trze-* 
ciego z kolei filmu p.t. „Treff-* 
punkt. Kitzhuehel” (Miejsce* 
spotkania Kitzbuehel). Zdjęcia* 
plenerowe będą robione w* 
Kitzbuehel, a pozostałe w ate-* 
ller wiedeńskim. *

... argentyński plywak-mara-A 
tończyk Antonio Aberlondo* 
przygotowuje się do pobicia*

4.11.1028 r. Budapeszt
12.5.19119 r. Warszawa
8.3.1921 r. Poznań

18.4.1934 r. Budapeszt
19.2.1935 r. Poznań
29.3.1937 r. Warszawa
10.5.1938 r. Budapeszt
12.2.1939 r." Poznań
28.12.1947 r. Poznań
17.10.1948 r. Budapeszt
27.2.1949 r. Wrocław
12.11.1950 r. Budapeszt
27.1.1952 r. Poznań
13.3.1952 r. Moskwa
24.1.1954 r. Budapeszt 
,21.9.1954 r. Sofia 
29.1:1938 r. Nowa:-,Huta
7.12.1957 r. Budapeszt

Polski — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry 
Polska — Węgry

10:6 
6:10 
9:7

10:6

14:2

8:12 
12:8 
10:10 
14:6 
16:4 
10:10

rekordu w pływaniu na dlu-i 
„ gich dystansach i na wytrzy-t 
0 małość. Trasa, którą sobie o-i 
Q brał; wynosi 489 km na rzece ।
«I Paranie od Santa Fe do BU-)
* enos Aires. Dotychczasowy re-X 
fi kord wynosi 467 km, przeply-* 
Cl niętych w 105 godzin. *
* ... w Pucharze Łacińskim,* g rozgrywanym przez hokeistów* O na rolkach, prowadzi Hiszpan • 9 nia przed Portugalię Wloeha-0

Pierwszy międzypaństwowy mecz 
Polska — Węgry, a zarazem drugi 
W: historii naszego boksu, rozegra­
ny zos.al przed 39.Jaty<4 Ustopa-, 
da 1928 ,r.,w Budapeszcie I przy­
niósł nam •,porażkę 5:11. Oto wyniki 
tego spotkania: Forlański przegra! 
z Eneksem, Glon uległ Kocsisowi, 
Karaśkiewicz przegrał przez nokaut 
z Palatal, Górny zosial pokonany 
przez Szobolevsky'ego, Arski zre­
misował Z’BMti9zem, Seidel nie roz­
strzygnął walki ze Sparringiem, 
Tomaszewski^zremisowal z Krysto- 
nem, KupkaiKŻmusil do pńddanla w 
drugiej rundzie Kelemka;

Najwyższtś zwycięstwo nad Wę­
grami 14:2 bokserzy nasi odnieśli 
12 lutego 1939 roku w Poznaniu. 
Punkty dla Polski zdobyli wów­
czas: Jasłńiki, Koziołek, Czortek, 
Kolczyński, Pisarski, Szymura i 
Białkowski. Jedyne dwa punkty 
dla Węgier uzyskał < Mandl, wygry­
wając w wadze lekkiej z Woźnla- 
klewlczem.

Podobny sukces mają również do 
zanotowania Węgrzy, którzy w 1950 
roku w Budapeszcie rozgromili na­
szą reprezentacyjną drużynę 14:2. 
Honorowe: punkty dla Polski wy­
walczył tylko Zygmunt Chychla, 
zwyciężając >Budai'a. Wszyscy po- 
zos:all Polacy — Kasperczak, Grzy- 
wocz, Antkiewtcz, Kudłaclk, Nowa- 
ra, Kolczyński 1 Szymura zeszli z 
ringu pokonani. •

Ostatni raz reprezentacje Polski 
I Węgier spotkały się 7 grudnia 
1957 r. w Budapeszcie, osiągając 
tradycyjny remis 10:10.

Wyniki walk: Rzeżnikiewlcz prze­
grał z TSrttkieih, Wojtowicz uległ 
Nagy’emu, Nowaczyk przegra! z 
Poganyj. paździor pokonał Kellne- 
ra, Sobolewski uległ Juhasowi, 
Drogosz wypunktował Szakacsa, 
Walasek zwyciężył Csiszara, Szyma­
niak wygrał z Hemmertem, Piór­
kowski pokonał Fazekasa, Branic- 
ki przegrał z Szabo.

Saneczki były
takie ślicw

Norwegowle awizują przyjazd 18-osobowej ekipy, w skład której wejdą: kierownictwo — 
Erlandsen Ęrling i Frank Han- 
sen, sędzia Fridtjot Hansen, trener Ragnar Haugen oraz za­wodnicy: waga piórkowa — 
Willy Hagberg lat 18, waga lekka — Odd Kjendslie lat 28, 
Kjell Smith lat 17, waga lek- kopółśrednia — Torc Magnus- sen lat 19 (mistrz Norwegii), waga półśrednia — Egil Ro- 
sander lat 23 (mistrz Norwe­gii), waga, lekkośrednia — Leif 
Hvalbye lat 24 (mistrz Norwe­gii), Erik Eriksen lat 23, Leif 
Olsen., lat 21, Johnny Romsas. lat 18,; waga średnia Roy 
Askvold lat 23 (mistrz Norwe­gii), Jan Hansen lat 20, Osmo 
Laaksonen lat 19, waga pół­ciężka —; Sven Bjom.lat 23 (b. mistrz . Norwegii juniorów), waga ciężka — Torę1 Bjom lat 19 (b. mistrz Norwegii junio­rów).
Chyba nie'wszyscy Czytelni­cy wiedzą o tym, że dotych­czas z reprezentacją Norwegii polscy bokserzy spotykali się dwukrotnie. Pierwszy między­

państwowy mecz Polska — Nor­
wegia rozegrany został 7 stycz­
nia 1937 roku w Poznaniu i za­
kończył się wysokim zwycię­
stwem naszych pięściarzy 12:4. W zespole Norwegii występowa! wówczas najlepszy bokser Skandynawii „średni" Tiller,

Rewanżowe spotkanie ż Nor-
wegami odbyło się w Oslo, .5 
grudnia 1937 r. i podobnie jak 
w Poznaniu przyniosło nam 
zwycięstwo 12:4. W meczu, tym doszło w wadze średniej do sensacyjnego pojedynku Tiller — Chmielewski, który był w Norwegii szumnie reklamowa­ny. „Chmiel", odbywający wów­czas służbę wojskową, był nie­przygotowany do tak ciężkiej

BYŁ już u szczytu kariery szybowcowej, gdy jego nazwisko zyskało nagle szcze­gólny rozgłos w świecie spor­towym, dzięki... saneczkarstwu. Na początku tego roku JERZY 
WOJNAR udowodnił, że jest najlepszym saneczkarzem nie tylko wśród szybowników, lecz również wśród saneczkarzy i zdobył w Krynicy tytuł mi­strza świata w jedynkach. W parę miesięcy później startował znóW w- mistrzostwach świata, tym razem w szybowcowych, ale z mnićjszym już powodze­niem, gdzie zajął szóste miej­sce w klasie Standard;

— A miałem szanse na dru­
gie mistrzostwo świata — mó­wi, czy raczej myśli głośno „Czarek". Widocznie sprawa ta ciągle jeszcze leży mu na ser­cu, bo wypłynęła zaraz na po­czątku naszej rozmowy w kra­kowskim' mieszkaniu przy ul. Jaracza, gdzie Wojnar mieszka wraz z rodzicami. Czas na tę rozmowę wydarty został mi­strzowi świata „spod serca", ja­ko że w grudniu czeka go dłu­go odkładany egzamin dyplomo­wy na wydziale ceramicznym Akademii Górniczej.

— Naprawdę miałem szanse — powtarza — tylko trzecia 
konkurencja mnie pognębiła, 
przelot do Warszawy przy wy­
jątkowo kapryśnych warunkach 
atmosferycznych. Szybownictwo 
w ogóle jeśt sportem, w któ­
rym przynajmniej w 50 pro­
centach decyduje szczęście. W 
czołówce światowej można tak 
samo dobrze być pierwszym jak 
ostatnim.— Jak to się właściwie sta­ło, że zacząłeś z tymi sankami?

— Czysty przypadek...
, —. Więc jednak bywają przy­padki w Sporcie saneczkowym?

— No tak — śmieje się Woj­nar. — Ale nie na torzę. Otóż 
zaczęło się to w 1956 r. By­
tem ' na kondycyjnym obozie 
szybowcowym, spotkałem tam 
Hankę Żróbikową i Baśkę Gor- 
goń, które też były na swoim 
obozie przed mistrzostwami 
świata.— Znałeś je?

— Nie, skąd? Ale ładne były 
dziewczyny i miały takie ślicz­
ne saneczki... Tylko proszę, nie 
zrój), ze mjnie babiarza. Podpbąr 
iy,.ml .się przede wszystkim san-' 
ki; Zacząłem z nimi zjeżdżać, 
bardzo' mi się to spodobało. 
Brawura, orientacja, szybkość... 
Kocham szybkość; gdybym miai 
dużo pieniędzy to kupiłbym so­
bie superwyścigowy samochód i 
jeździłbym .jak wariat...
— No, głowę można . sobie rozbić i na sankach.
— Można. Ale to było dopie­

ro później. Wróciłem do domu 
i w następnym roku zapisałem 
się do klubu, do krakowskiej 
Olszy. W 1957 r. zdobyłem wi­
cemistrzostwo Polski w dwój­
kach, w jedynkach byłem 14, 
bo się wywróciłem. To było w 
krynicy. Zawodniczo zacząłem 
więc jeździć w Krynicy i tyl­
ko tam. Znalem doskonale ten 
tor, stąd to mistrzostwo świa­
ta. Trochę rozbiłem się na tre­
ningu, a „poprawiłem" na mi­
strzostwach Polski. A potem, w 
czasie mistrzostw świata, roz­
biłem w dwójkach Hankę Żró­
bikową. Złamała wtedy nogę; 
bokiem jej wyszła ta znajomość 
ze mną z Karpacza...— Więc jednak sanki to nie­bezpieczna zabawa...

— Tak, znacznie bardziej, niż 
szybownictwo. I dziwię się tro- 
chę, że za te tytuły mistrzow­
skie dali nam tylko srebrne me-

Pięściarze NRF
e 9

zwyciężają
walki i nic dziwnego, że grał ją wyraźnie.
Wyniki walk: Rotholc

prze-

zwy-
ciężył Jansena, Koziołek poko­nał Śtorma, Czortek wygrał z 
Nilsenem, Woźniakiewicz zwy­ciężył przez tko w 2 r. Pau- 
tiela, Kolczyński wygrał przez tko w 1 r. z R. Andreasseńem, 
Chmielewski uległ Tlllerowi, 
Szymura wypunktował. E, Ąn- 
dreassena, Klimeckl przegrał' z 
Lianem,

w Irlandii

(J. w.).

LONDYN. Po. remisie z reprezen­
tacją Irlandii w Dublinie pięściar­
ska ' reprezentacja Westfalii zakoń­
czyła swe tournee po tym kraju 
meczem w Port Lacighise, zwycię­
żając Łam. miejscową reprezentację 
18:0. Rozegrano tylko dziewięć walk 
bez spotkania *w wadze ciężkiej 1 
półśredniej, natomiast odbyły się 
dwie walki w. wadze lekkęśredniej. 
Niemcy mieli ‘ zdecydowaną* przewa­
gę. Cztery walki zakończyły się 
przed czasem, wszystkie w trze­
ciej rundzie przez tko.

Jerzy Wojnar we wcieleniu lotniczym...

dało za wybitne osiągnięcia 
sportowe. Za rekordy szybowco­
we dostałem w swoim czasie 
zloty, a tu jakby nie było mi­
strzostwo świata i... srebrny. 
Cóż z tego, że na własnym to- 
rze? W saneczkarstwie decydu­
je właśnie znajomość toru i do­
pasowanie do niego sprzętu. 
Dlatego z góry mogę powiedzieć, 
że w tym roku we Francji nie- 
wiełe zwojujemy ‘na ' mistrzo­
stwach świata, zwłaszcza jeśli 
przyjedziemy tam na dzień 
przed zawodami. Nie znaczy to 
wcale, że jeździmy gorzej od 
innych. Ale tor trzeba przecież 
poznać, a tu nie będzie kiedy.
— Nie pytam o plany sanecz­kowe, wiadomo — sezon, zawo­dy, mistrzostwa świata... A je­śli chodzi o szybownictwo?
— Nie będę już tak bardzo 

dużo latał. Zrobię dyplom i trze­
ba wziąć się do pracy. Ostatnio 
zresztą latałem wyłącznie na 
obozach, nie w Aeroklubie, bo
— jak pewnie 
niosłem się do 
karpackiego.

— Dlaczego?
— Znacznie

wiesz — prze- 
Aerokiubu Pod­

przyjemniejsze
stosunki i lepsza opieka nad wy- 
czynowcami, niż w krakow­
skim. Poza tym to mój Aero­
klub macierzysty. Właśnie tam, 
w 1945 r. zacząłem szkolenie 
szybowcowe. Zaczęliśmy razem 
z mamą. Wtedy nie miałem 
jeszcze braci...
— Ty masz braci? Zawsze myślalam, że jesteś jedynakiem. W jakim są wieku?
— 13 lat i... rok — uśmiecha się Czarek.— 27 lat różnicy — dodaję.
— Zaraz, co to ja mówiłem?

tego treningu. Ja obniżałem wy­
sokość stopniowo, przez parę 
lat. Teraz już zresztą tak cał­
kiem nisko przy ziemi nie la­
tam.

— Powiedz mi, co cię właści­
wie bardziej interesuje — szy­
bownictwo, czy saneczki?

— To trudni) powiedzieć. W 
zimie 'sańkii w lecie szybowce,

— A poza tym?
— Corrida. Pomyśl, jakby to 

było ładnie polować na byki na 
arenie. Żałuję, że u nas tego 
nie ma. Byłbym torreadorem.

Tu roześmieliśmy się oboje. 
Ale jestem zupełnie pewna, że 
Czarek byłby torreadorem. I na 
pewno, bardzo dobrym.

— A teraz co robisz? Kujesz?
— Kuję, nic tylko kuję. Mu­

szę wreszcie ten dyplom zro­
bić.

— Wobec tego nie będę ci dłu­
żej przeszkadzać.

Opuszczam pokój, którego 
ściany obwieszone są zdjęciami 
szybowcowymi. W sąsiednim 
małym pokoiku stoją w kącie 
dwie pary saneczek. W przed­
pokoju również sanki, ale takie 
zwykle — dziecinne.

— Na tych zaczynałem kie-
dyś, kiedy mi się 
cze krynicki tor. 
ich używa.

Już na progu 
sobie jeszcze coś.

nie śnił jesz- 
I teraz brat

przypominam

— Aha, Czarek, dlaczego wła­
ściwie nazywają ciebie Czarek?

— Mama mnie tak nazywa­
ła i tak zostało. Dlaczego, to 
właściwie nie wiem.

Aha, więc zacząłem w Kros-
nie. Tam był wtedy świetny in­
struktor. Józef Kosiba, który i 
dziś pracuje w tym Aeroklu­
bie. Dużo mu zawdzięczam, je­
śli chodzi o początek kariery 
szybowcowej. Potem opiekował 
się mną przez długie lata prof. 
Włodzimierz Humen, dla które­
go czuję wiele wdzięczności. Za­
wsze służył mi swoim doświad­
czeniem i radą i jemu w dużej 
mierze zawdzięczam swoje re­
kordy świata i inne osiągnię­
cia.
— Czy nadal pasjonuje cię akrobacja?
— Tak, zawsze to lubiłem. 

Pierwszy po wojnie zacząłem w 
Polsce robić te niskie loty ple­
cowe, przy 'których później za­
bił się Nowotarski. Mówili na- 
wet, że to moja wina. Oczywiś­
cie bzdura, wina tych, którzy 
mu na to pozwolili bez należy-

M. Liszewska

ten sam, który na. berlińskiej Olimpiadzie w 1936 r. pokona! w półfinale Henryka Chmie- lewskiegc
Oto wyniki walk tego meczu: musza Sobkowiak pokonał Han 

sena, kogucia Czortek zwycię­żył Nilsena, piórkowa Krzemiń­
ski znokautował wir. Bars- 
tena, lekka Kajnar zremisował z Paulsenem, półśrednia Sipiń­ski nie rozstrzygnął walki z 
Andreasscnem, średnia Pisar­
ski zremisował z Tlllerem, półciężka Szymura pokonał 
Bromsetha, ciężka Piłat zremi- 
sował z Johnsenem. I ...i na torze saneczkowym, w chwili zdobywania tytułu mistrza świata rot. „ps” Archiwum.

PIELGRZYMKA 
DO AUSTRALII?

Trenerom australijskim n|S4>' 
prawda nie brak uta^ntcmJW™ 
chłopców i dziewcząt w P!> ' j 
lecz nie omijają oni nigdy zadn ! 
okazji, by z Europy me zap^ 
do siebie wybijających »lę zawo 
nlków. Najpierw stara U/1’ “A 
gnąć trzykrotnego mislr-a F,u’ FJ 
na 400 m dow., 1500 m dow- - 
mot. lana Black. Gdy zrnwt n ^zo 
ny 1 niezwykle ro-włn' F ” 
swe 17 lat chłopak me zgodzi! 1 
zwrócono uwagę z kolei na . 
cha Paolo Pucel. Ten me okazji 
się tak twardy I zdecydo" -t 
wyjazd do Sydney. Naj 1CP'’ 'Z.ta 
ter Europy, mistrz . 1 r* ".Jf« 
prawdopodobnie opuści \Uo i 
gi udniu.

URSELMANN 2.^.2 
NA 200 M KLAS.

Podziwiana w Budapeszcie 
tylko za swe umiej^n'^'. kie, ale l za urodę IS-letM N « 
ka Wiltruid Urselmann Pr--P'-.,lvn) 
ostatnio 200 m klas, w 
czasie 2.53.2 (na pływa im 2; 
tych samych zawode.h « .
rencjach męskich a-
cze wiele Innyzh 
lów. Link 100 ni dow. - 
dow. - 2.11,8. 10» m ?rz1’’ -_„d)16er 

200 m klas. - Bonias

DOBRE WYNIK1 
w ebkenschwick 

Najszybszy pływak ^Eurup.'^’ 
m dow. na pływalni n wvpr^- 
osiągnął na 100 
dzajqc Holendra HoOmŁ n.vai się 
miał 57,9. Hoogveld 
mu podczas biegu 
w którym triumfował zde<>0 
nie - 2.11.8; Baumann -- -•>- d0. 

W konkurenejach koWei 'rv. 
skonale wypadła Mary ,.
wając 40» »' '•''w. w »•»-•? P; grzb. 
de Nljs -u5'>2 6; £ NHs - I.11'1' 
najszybsza była L. de Nljs


